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Dziś "Anankeu , baśll dramatycz
na 1\1:. Hertza. 

" 
~. Gawalewicza. 

$:l.I 

I 
Jutro 

"Keson, dramat Dumasa. 

-
Od 28-go października. 

Kolej l/'abrycz'no-Łódzka. 

1.15, 12.40, 2.55, 4. 25'lH', 6 .. 05*11 1 .. 25. 

PrzyohodJ:l!iJ de Łodzh o godz. l .. e5. 51105~ 

9.35, 10.15", 3.50, 5.00, 8.24a 5& .. 00*. 
Pociągi, OZ1laczone ., slużą dla bnzpośredniej komu

nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadanillo), pociągi, 

oznaczono ~., prloznaczone są dla. letników. 

Kolei JVarszawsko -Kaliska. 

Odolhodzll.'jllł do Kalisza o godz. 7.25, 2.08, do 
WarluI!:8wy o godzinie 1.55. Przyohodzą z Kan .. 
tlEa o godz. 1.40, 6.00. 

!(olej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go
dzinie 7.50, do Koluszek o g.2.20, do Tomt'l.Szowa o g. 6 .. 30. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6,45. 
II: Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1A5. 

oznvcl.a. dalszy krok na drodze rozwiązania chro· 
niczuegl) przesilenia. Do prezesa ministrów jest 
pl'zedew8zystkiem potrzeb...:y ~abinet, który byłby 
gl)tów reprezento·.ać wobec kraju program mę-
ża, którego zaufanie króla powołało na czoło 
rządu, oraz większość parlamentu, która udzieli
łaby sankcyi propozycyom l'l.ądu. Czy hl'. Stefan 
Tis"a znajdzie jedno i drugie i czy zdoła spełnić 
powierzoną sobie mii'lyę, tego nikt dzisiaj wiedzieć 
nie moie. Przypomnieć sobie atoli można, źe 
w czerwcu przepadł hr. Stefan Tisza zupełnie 
w swem usiłowaniu ut wOl'zellia gabinetu. W 8Zę-
dzie znalazł drzwi znmkniet:~ i lllkt uie cbciał 
na jego propozycyę wstąi,ić do gabinetu, Być 
może, iż doświadczenia ostatnich tygodni zmie
niły niejedne zapatrywania i to, co wówczas by
ło niemożliweru. może dzisiaj stać się rzeczywi
stością. T\} prawda, że ohecnie panuje jeszcze 
zupełna niepe\'\'ność co do pl'ogramu nowego pre
zesa. 

Uwagi. Godziuj wydrukowane Uustym 
OZllB.CLają czas od li wieczorem do 6 rano. 

Jako członek komitetu dziewięciu, który w 
o.':ltatnim czasie tak skrzętnie pracował nad taje
mniczym programem wojl'lkowym strounidwa li
beralnego, aby zbudowuć most do zapatrywania 

drukiem monarchy, zł0żonego w znanym rozkazie do ar
mii, musiałby hr. Tisza dalej postępować na stwo
rzonej przez komitet podstawie. Możnaby zatem 

- Dziś, jako w rocznicę cudo vvnego ocale
nia od nies~częśliwego wypadku JEGO CESAR
SKIEJ MOŚCI NAJJASNIEJSZEGO PANA ALE
KSANDRA III i JEGO NAJDOSTOJNIEJSZEJ 
RODZINY, odprawione zostały uroczyste nabo
żeństwa dziękc~ynne w świątyniach w8zystkich 
'tvyznań. Miasto przybrano flagami, wieczorem 
uilluminowano. 

Przesilenie na Wągrzech~ 

w powołaniu go dopatrywać eię dowodu, że w o
statniej chwili nastąpiło jakieś porozumienie w tej 
fundamentalnej kwestyj sp Ol'll ej , Ale dotychcza
sowy bieg wypadków osłabia tę iladzieję. 

Węgierskie biuro korespondencyjne donosi 
z Wiednia: 

Po audyencyi oświadczył hr. Tisza, że król 
poruczył mu utworzenie gahinetu w okoliczno
ściach, które mu nakazuią Ide pozostawiać koro
ny i kraju bez odpowiedniego rządu wobec smu
tnego stanu spraw publicznych. Pl'ogram, który 
rząd będzie mógł przedłożyć w sprawie toczą,
cych się kwestyj wojskowych, wymaga tylko dJ'l)~ 
bnych zmian w porównaniu z dotychczasowemi, 
jednomyślnie powziętemi ucbwałami komitetu 

Przesilenie na Węgl'zech wstąpiło w nową dziewięciu stronuictwa liberalnego. Zakomuniku-
faze. Po długiem wahaniu, po niezliczonych kon- je on komitetowi swoje odnośne propozycye z proH-
fer~ncyach ze wszystkimi niemal wy bitnymi po- bą, aby te zmiany przedłożono konferencyi stron-
Utykami węgien;kimi, po długotrwalych rokowa- nictwa razem z pierwotnem brzmieniem progra-
niaoh między Wiedniem a Budapesztem cesarz mu wojskowego. 
Franciszek Józef zdecydował się na wybór na- Tym sposobem każdy może wytworzyć sobie 
stępcy hr. Khuen·Hederw~r~go ,i zaUli~now~1 hr. jasne pojęcie o spl'Rwie owych zmian, które są 
Stefana rrisz.ę prezesem lliJlllstrow węgIerskIch. potrzebne, aby rząd znala7..ł oparcie w stron-

Stefan hr. Tisza urodził się 11 kwietnia 1861 nictwie liberalnem i aby tern samem uniknąć po
roku, jako najst~rszy syn Koloma.n~ Tiszy? w Bu- zoru zatargu. 
dapeszcie. 8tudya odbył w BerhnIe, HeIdelber- "Spodziewam się - oświadczył hr. Tisza -
gu i Budapeszcie, gdzie uzyskał doktorat praw. że. przedłożony program uspokoi kraj, a opozy-
Po ukończeniu studyów, wstąpił, jako praktyk ant cyi nie skłoni do tego, by miała stawiać r1.ądo
administracyjny do miuisterynru spraw wewnętrz- wi przeszkody co do nie zmienionego koutyngen
nych. W 1836 'roku został wy brany posłem, od I su rekrutów i udzielania indemnizacyi. W pierw 
1885 jest ożeniony ze swą kuzynką br. Iloną Ti- I szym rzędzie dążyć będę do tego, aby cel ten 
sza. osięgnąć w drodze pokojowej i tylko w razie, 

Twd no przewidzieć, czy ta decyzya istotnie ! jeśliby zachowanie się opozycyi czynno walk~ 

,...... 

nieuniknioną, stoczyłbym ją za, pomocą konsty
tucyjnej broni, która zgadza się z duchem parla
mentarnym" . 

Ton prasy niewiele wrozy dobrego br. Ti-
8Zy. Nawet (·Pcster Lloyd> pisze, że powodze
nie iego zabży od jednomyślności stronnictwa li
beralnego, od jego poparcia, a dalej od tego, 
C 'I.. Y opozycya ze(lhce zl.idowolić si~ zwykłemi 
środkami, czy też obstawać będzie przy obstruk-
cyi. 

Bułgar, który jest członkiem komitetu dzie
więciu, pisze w <Blldapester 'l'agblatb, że libe
ralne stronnictwo ma takich członków, którym 
prt'gnuu komitetu dz:ewięeiu nie wystarcza a któ-
1"I..y clornagają się komendy 'V"ęgierskiej. 'Trudno 
więc będzie uzyskać od nich jeszcze jakieś zmia
ny. 

Organ KosButha <Fuegettlen Magyar Orazag> 
wyraża się względnie umiarkowanie, pisząc, Ż3 
nie chce liczyć SIę 'L tern, co Tisza pr~edtem mó. 
wił, ani też z jego groźbami; wszystko zależeć 
będzie od .jego p~·ograrn~. . <Fuegettlen Magyar 
Ol'szag,> koncz~, ze. prZYJdZIe czas, kiedy siłą, 
cz.y tez ła~odme, a Jest nam to obojętne, podej
mierny z mm walkę i zanim jeszcze doszedł do 
władzy, mówimy, że może sobie iść: <Adieu Ti
szal" 

Zd~je si~ ~ie. ulegać już wątpliwości, że hr. 
Apponyl ze swoJą frakcyą wystąpi ze stronnictwa 
liberalnego. Secesya ta obejmie znaczną liczbe 
posł6w~ " 

Hr. Apponyi, spotkawszy się z posłem Na
gym powiedział: ,.,Nie mam już z kim ani o co 
prowadzić rokowań. Skończyłem je i' nie mam 
w klubie liberalnym nie więcej do roboty." 

Główna różnica w programie poleo'a na teru 
źe znajduje się tam punkt, który opie;'a: Koro~ 
na wykonuje swe prawa monarsze na drodze kon. 
st{'tucyjnej. Zamiast tego, Tisza żąda, aby wstu
Wlono wyrazy: Korona wykolIuje swe prawa rno
nartlze' w sposób dotychczas praktykowany. 

I?ziennikizap-atrują się na sytuacY~-~S-ce-I""')-----
ty czme .. , (Pes~el' Lloyd> st.wierdza, że fl'akcya 
AppO?Yl,ego Jest n~ ,wyl,oCIe partyi liberalnej, 
wyraza Jednak . nadzIeJę, ze hr. Apponyi w osta-
tniej chw.i1i moż.e jeszcze się rozmyśli. Jeżeli nie, 
to stronl1lctwo lIberalne tern bardziej bedzie mia-
ło obowiązek skupić się około hl'. TiszY. Organ 
Bolgara <Budapester Tagblatt> nie widzi nadziej 
aby przywr?COllO porządek parlamentarny. Orga~ 
Kossutha <Egyertetes> powiada że w WeO'l'zech 
niema odziedziczonych praw mdnarszych; ~~ tyl-
ko prawa, które daje naród a które naród mo .. 
że z~ienić, 'Od tego opozyeya absolutnie nie od-
stąpI. 

<Budapesti Napolo» oblicza cyfre opozycyo-
nistów na blisko 60. ~ 

Hl', Tisza przedłożył komisyj programowej 
swe propozycye, dotyczące zmiany niektórych 
punktów programu. Nad propozycyami temi wy-
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whyl.ala się długa, niekiedy bardzo gorąca dy-. 
skusya. Większość godziła się na proponowane 
zmiany, jedynie hr. Apponyi stanowczo im się 
sprzeciwiał. Dwaj jego stronnicy w komisyj, po
słowie Hadossy i Bolgar, zastrzegli sobie decy
zyę nu później. Ostatecznie uchwalono przed!o
zyć tak uchwały komisyi, jak i propozycye hl'. 
Tiszy konferencyi całego stronnictwa i jej pozo
stawić decyzYę. 

okrzyk tego rodza.iu jest conajmniej zadziwiHj:~
cym, a zarazem jasnym dowodem, że w ja10-
kolwiek sposób spojrzymy na tę sprawę 'l,UWHZe 
będzie oua ty lko świadectwem ubóstwa dneha. 
i złeg-o ustosunkowania panująeych obycznjów. 

Łódż, która pod względami ujeulllemi 7.aWl:lze 
naśladuje więks~e miastu, tym rnzem l't'>wniei 
nie dała się wyprzedzić 'Warsza wie. I u nas 
dzieci giną, giną w przeróżny sposóh, zatrwa
żająco! Giną więcej jak gdziekol wieI\! Organy stronnictwa hr. Apponyi'ego ostrze

gały przed przedwczesuym optymizmem i pr:led 
zbyt daleko Sięg3jąceml nadziejllmi. Organ po
sła Lengyela pisał, że hr. Tisza tak samo upa
dnie, jak jego poprzednjk, dalej, że gdy wskutek 
swej nominac,Yi na prezydenta gabinetu zniewo
lony będzie złożyć mandat do sejmu, we własnym 
na wet okręgu nie zostanie wybrany po raz wtó
ry. Zresztą nawet niektóre dzienniki, popierają
ce rząd, przepowiadają hr. Tiszy ciężką walkę· 

Przedsmak tej walki miał hr. Tiaza na ze
braniu partyi liberalnej już w czasie obrad nad pro
jektem komitetu dziewięciu, który żąda: 

1) zmiany odznak wojskowycb w myśl za
sud dualizmu; 

'2) zastosowania języ ka w~gierskiego w woj
fkowej procedurze karnej; 

3) p)'zy~mania prawa rozstrzygania co do 
udogodnień w sprawie służby wojskowej ministro
wi bonwedó~; 

4) przydzielenia węgierskich oficerów do wq
gier~kiclJ pll~ków; 

5) wykształcenia oficerów w Jęz.yku węgier
skim; 

6) ścisłego ustanowienia wysokości stanu 
czynnego pokojowego armii; 

7) skontyngentowania rezerwy zapasowej; 
8) zmiany służby trzechletniej lila dwuletnią· 
'N końcl1 za\, iera program ten oświadczenie, 

że u!3t~mowienie języka armii jest pl'awem monar
cby, partya liberalna nie wciąga w program swój 
k we8tyi j<izyka komendy i języka służbowego. 

Po odczytaniu referatu desygnowany prezy
deut gabinetu hr. Ti8za uzasadniat zmiany, ja
kich żąda w tym programie. Mowę jego przy
jęto oklaskami. Zmiany te dotyczą wykszta~ce
uia ofi~erów, Program komitetu żąda, by węgIer
scy nauczyciele wy kładali w szkołach wojsko
wych, oraz by znajomość jężyka węgierskiego 
hyła bezwarunkowo wymagana do patentu oficer
skiego; hr. Tisza zaś wniósł usunięcie tego punktu. 

Dalej żąda hl'. Tisza w ustępie pl'ogramu 
o zakładach wojskowych następującej modyfika
cyi tei?:o ustępu. Jest rzeczą konieczną, aby w znaj
dujących się w kraju zakładach naukowych dla 
oficerów, plan nauki tak zmieniono, a by większą 
część przedmiotów wykładano w języku węgier
skim, a mianowicie przynajmniej w takiej mie
rze, by postęp wst~pującej do tych zakładów 
młodzieźy węgierskiej uie był tamowany i by ci 
wychowańcy władali zupełnie biegle jęeykiem 
w~gierskim. 

Ust~p deklaracyi w kwestyi j~zyka komen
dy, proponowanej przez Tisz:ę, rua brzmieć: 

Stronnictwo obstaje przy swem stanowisku, 
że monarsze przysługuje prawo ustanawjać w ca
łej armii prawo języka komendy i służbowego, 
a to na podstawie praw monarszych, zawartych 
w § li art, 12 ustawy z 1'.1867, uznanych kon
stytucyjnie. 

NaBtępnie hr. AppOllyi wyłuszczył swe sta· 
l1owi~ko; w całym szeregu punktów różniące się 
Oli stanowiska Tiszy. 

W jakiej redakcyi uchwalony zostanie pro
jekt komitetu dziewięciu i czy wogóle przejdzie, 

--~ ... n:njHt.z:zygnie prawdopoclubnie dzień dzisiejszy lub 
j atrzejgzy. 

O pozycya twierdzi, ze jeden i drugi pl'ogram 
jest nie do przyjęcia, jednakie program Tiszy 
je~t bezpośrednio korzystniejszy od poprawek Ap
ponyi' ego. Zdaje się jednak, że sytuacya się pogor
szyła. Opozycya, która zechce jść dalej, aniżeli 
Apponyi, z pewnościl! chwyci I)ię obstrukcyi. 

Dr. B. 

DZIECI GINĄ ... 

Pod tym tytułem prasa warszawska powie
ścHa liczne artykuły, w których dzwoniono na 
alarm z powodu ginięcia dzieci róinego wieku 
i płci obojga. W spoleczeństwie zorganizowanem 

Jedne odnajdują się po kilku dniach ... po 
kilku dobach, inne przestają istnieć na świecie 
i te zdaje się największy wstyd przynoszą mia
stu. 

W pierwszym wypadku źródła złego wia
dome aż nadto dobrze. Dzied ubogich rodziców 
pozostawione nieraz na dzieli cały pod opieką 
najstarszego ~ rod'l.eństwa, nie przekraczającego 
lat lO-słowem pozbawione opieki - giną w tłu
mie ulicznym. Porwane falą ludzi, śpieszących 
bez opamiętania, guanych nadzieją zarobku, nie
raz niewiadomo jakim cudem odnajdnią się na 
drugich krUl1cach. l\~ iejscowo ochrollY nie iH~ 
w stanie przytulić całej rzeszy jasnych i ciem
nych główek, nieświadomych niebezpieczellHtw 
tego rodzaju dłuższych wycieczek. 

Gdyby wszystkie większe fabryki 'Mlkhdały 
ochronki w nuszem mieście może dopiero wów
cza~ położyłoby się tamę g-iniel1iu małych dzieci, 
przez co dziecko nie byłoby narażone na li(~zlle 
nieszczęścia-rodzice zaś na trwogę graniczącą 
z obłąkaniem. 

W sprawie tej należałoby się takie odwo
łać do przechodniów, którzy na widok nielet.nle
g~ s~acerowicza, często zalewająceg'o się łzami, 
WlllDł wstrzymać swe kl'oki. zaintereSOwlH~ siq 
dzieckiem i rozciąguąć nad niem włnści w~ opie· 
kę· Wszak najprostszy obowiązek tak hy naka
zywał... 

W dl;ugim wypadku rada nie . tak łatwo 
znaleM się może. Wadliwy ustrój naRzego spo
leczemltwa P?ciąga za sobą zhrodnię. Strłlszny 

I 
ten wyraz me tak predko bedzie moźna. wy luc
ślić ze Błownika faktó~ cod;'iennego zdar~enia. 
Dobrzy ludzie próbują przeci wdzialać mśc icielce 

I 
?łę?ów, ale siły, nicr~wne, ~ięc walk a ci~i1ca 
l me zawsze konczy SIę zwycIęstwem. 

I Sił~ z~~pobiegającą gi~ięcil1 niemow h1t z rąk 

I 

matek l opIekunek ma byc nŻłohek(\ ta insty
~u~ya .0 której marzą filantropi. Instytucya ta 
.l ak WIadomo pows~a.ie na bruku łódzkim, a jak 
Jest potrzebna WIedzą o tem chy ha dob)'ze 
wszyscy. 

. Kwestya "ŻŁobka!' u n1HI znajduje sie ohee-
me w tej !'a.zie, że urze~zywistnienie jej "należy 
w zupełnoscI od poparCIU ogółu od ofiarności 
publicznej.. PaniE', któ~'e się g()~ąco zajmnją tą 
sprawą dm cale pOŚWIęcają na zbieranie de
klarac.yj i składek, z których powstać ma insty
tucylt ldąca w zapasy ze zbrodnią. 

Ogół nasz dość chętnie . śpieszy z ofIarno
ścią na reI tak donio'lły, założenie wiec Żłobka 
w naszem mieście jest kwcstyą czasu .• 

J. P. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jut'l·O. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Godzimira. 
TBATR. VICTOR.IA Kean" dramat. Dumasa. Po-

czątek o godzinie 81/ 4 Wiec~orem: 
TE~~R WIELKI.. "Gasparon e," operetka w 3 ak

ta.eh, Ol az balet napowietrzny. Początek o godz. 8 i pól 
WIeczorem 

CYRK ?l'aci. Tr.uz~i, przy ul: .Zaw~dz~iej i Pańskiej. 
Początek pl zedstaW18111a o godZInIe 8 l pol wieczorem. 

ONIK 
Z kolei.. ~a 90-ym ogólnym zjeździe tary

fowym rOSYJskICh dróg żelaznych} który rozpo
cz~ł 8~e obr~dy ~ d. 22 h. m., rozważana be
dZle mIędzy m.neml nad;!!' ważna dla Łod,j 8pr~
wa zastosowUUla .st.awkI 14,37 kop., stosowanej 
wedlu, ~ t~ry.f~ ~YJątkowej. do 'prze.wo~u ba wełny 
amcfJ kauskIeJ l .wschodmo - lUdYJsklej od Ale
~sandl'(~Wa pograUlCznego do stacyi Łódź dl'o i 
zelazue.J fabryczno-łódzkiej via Koluszki do prz~
wozu t ycbże towarów w tymże kierunku do t .• 
cyi Łódź Chojny i Łódź Kal'olew. s a 

Statua. Zakład kamieniarski p. Urbanow-

--
skiego wy kolj(·'l.}' I na ,U\1ll(',\,\, ien: e ~o~: poda!''ly ze 
wHi rL'UIlIlI pod LI~(,zy(,:! ti!2: 11n: I1atłlralw'J wiclko
Bei Matki Boskiej. FI~;lIrll ta N!auip IW k:llllicll-
11 oj [l \I d H t lL W i l~ P r z e d Iw Ń (' i n l t' 1Il . 

FigurH wyei(;ta jeN! hardzu Nt.:tr:lllllie z t.war
Jego, sl-ydlowieddl'go ka lIIieIl i a. 

Tum ł()/.'zyd;.i, jak wiadollw, :t.hlldowauy jCtit 
z granitu i należy do Ila.i N t arsz)' l' h j;.uŃei(d\hv 
w Polsce. \Vie8 TlIlIl i·dilada Nil: '/, IJ!lJ'\I/',n za
możnych gOl:ljH)(!arZ('lw, którzy llollrawllie lIrowa· 
d:l:1 swoje g'OHjl(l(!:1 nil. !:t .... 'Ii i t.~ za h lIdOWallft 
jCBt wzorowo, a przy (',Il:d.:lcl! Zll:l.idlli:~· WHzg
dzie ogTódki OW()('Owc. 

Wystawa sztuk pięknych, \V ("I. Il raj ZtllŻOUC 
zoslało władzy do zatw!I:l'd,.(,!lia podallie o lll'Z:!

dzeu ie \VyHLa wy 1:11. t.llk pil~ k uy(·lt w lJaHzelll mie
ście, z której doehód, jak dOll(lNilj~llly) Hla byt: 
obrócony na 'l,:iHilelli(1 rlllldll.'~:m (owarzyHtwa jll'ze
ciwiehl'uezegn. KOlII i t et. w y , .. ;t a vvy {loHta llowił, aby 
dzieła Hzt.l1ki, IIHdt~dalle ua wjn·daw~:, hyły ulJcz
pioezoue w kilku lOW:ll'zy.'it.wa!'h od 0!2:11ia i m .... cu
tualllcgo lIHZk(,dzCllia, ('zy to w (~zaHie pl''/.ewoie
uia , czy Lei j ui lla wyNta \\' i c. .1:1 k II:iN i Il fnl'lll11 

.Ją, właHcicielo dziel Hztllki H:lllli OZllH(,Z:~ \-'ryso
koŚĆ uhczpic<:ZCIli!1. 

OdGzyt. \V roku hiPi.:\(·ym \'1/ Illle.J..,(~()wej 
siedlllioklnso\'voj szkolt1 hHlldill\\'t·.i \\"pro\\'adzono 
pog:.Hlanki i oc!ezyLy dla il<'zui\'mc', W niżs'l.ych 
lduHacb 'l. d:licd'/,iuy jll'zyrod.y' i ~~t'ohl'alii--w wyż
~zych z chemii, hi~toryi tO\\'Hj'(}ZlluwHtvlla i t. p. 
pr1.edmiotów. Piel'wHzym takim odczytem dla 
ldtHI wy~,H'/.yl..'b (Ii i '1) .it'Ht \''v'b~lliu dzisiejszy, 
który o godz.inie !) POpołlldllin \v ~;madlU s:,dwły 
WygłOHi Hwie~() zaanga:i,()\v:lII)' profesII!' cheruii i 
toWaI'Ozll:t\\'Htwa (i. HalIlIlek p. t. n'I'porya nto
miHtyezna u, 

Na ode1.yt tell, oprlrH~/, tWZllil',\\, Hzkoły hau
dlowej, Illaj:~ dO:l.wololly p 1l(~Zllillwit~ iUllyeh 
:zakła.dów naukowych, jakI) lei oHoII)' prywatne. 

WHponllliauc odezyt)' l){ld:~ : ... ;jl; odbywa{~ eo 
d waty ~odllie. 

O pocią;g. PjotrhJmr , ja\o !1icdli.-11\O władz 
guhcl'Itialllyelt i H;~dll okn;g-i)\\'('g-II pUlllitem 
llioll!:ltulluycb w)'l'ieezek lodziull. .:\icllla duia, 
żeby rano o godzinie 1-('.1 ll:t ll\l(~i:~gn uie HpO' 

tkaliś!IIY kilkullust\l :uhvllkaU',\v i vrildll illtl~rt
Halllów udaJ;~e}'ch bil~ do Piof,rkowa. 

Przyjazd tym !l0('i:!g-i"Bl do PiilLrknwa jest 
tak wezcsny, :i.e alli Nad aui wlad:r.(~ :ulllliui!-ltra
ey,inc uie rOZp()(,ZYll:\.i~~· urzt;dowauia. 

Czyby wit;e wllikaj:~(~ w II; Npra\\'/:, zarz;~dy 
kolci f uurypzl10 U,d zk iej i \'\ 1lI'HZ!tWHko- \viedeil
Hkicj nie zceheiały wpro\\'adzi('~ pO(~i:~g-t1) który 
wyd!odzil by z LCl(hi I) !2:0d/.i ni e ;-.; i pół i lita wał 
': PIOtrkowie o goc!1. 10 III, l;). WHZ:.lk ll:dcży 
HHi to udogodnienie lllit'szlwiJ('Olll L'ld1.i, którzy 
tyle. Jają z.arobk II oby d \'vO{Jl w y:i.ej \'\/)' mieli ionym 
kolcJom. 

·Wyja.zd bowiem raIllly, z.wła:4z.eza dla ac1-
~~)katów i przemyr!1owtl')W jeHt nadzwyezaj lwią
zhwy. 

. Z przemysłu. Interesy w Lodzi poprawil\j~ 
Się Zl~a?Z1ljc. \VH1.yHlkie lli('omall'ahryki zwi(.)kHZY
ły dZICll praey. Nai\'vi()\:Hza } (')(bJut fabryka akc. 
tow. ba.wcłnianego .K. Szaj hlera .i ni od Hicrpllia 
zatrudnIa robutni ków du godzi Ily K· e.i wiec'lorcw. 

Ze szkoły przemysłowej. \V zjeździe dziu
}aczow na polu tcchlliezncgn i profcMyonalnego 
wyksztnłecllia, który lila Hi(~ odby<; w I)()(~"ątlwch 
roku pl'ZyHZłcgo w PetcrHbnr"'u łódzka I:!:lkola 
przemy~lown-n~kod'lielllieza. \V~-'źl~lic ezyully ud1.inl 
w OSOblO swego dyrekttlra p. Siwołohowa. 

, ~ tow. nauczycieli chrzescian. \Vohec pod
WYZkl ecn na w~gic!, zarząd tilwnr:t.yi:ltvra wyje
dnał dla HtowarzyHzollyeh n:IHt.epujHcc ulgi: Z~l 
k.orzee wągla wagi 2fiO runtów, l~()!;tl~a la liudolf, 
Zimą ~·b. 1 kop. 5, lat.cm rb. l, pl'7.y rogulacyi 
gotow)~ną każdego lO-go llHHtqpncgo lllicHi:~ea po 
dostaWIe. 

Przy odbiol"/e wł;gla nalniy przedHtawiać bi
le.ty CZł()~1~o\'\'8kie. Osoby interesowane bliiszc 
wladomoscl mog:'1 otrzyma(~ w HŁowarzyszelliu. 

Na.b~żeń8two. W nicdziel~) dnia l lil:ltopada, 
? godzl~le 11 1/'4 rano, w kOHciele ewungeliekiIll 
sw. TróJ('y przy Nowym Rynku, odbedzie się na
?O~en8two w języl\U polskim wraz~ z Komunią 
I'JWlętą· 

O ~~amwaj. W dlli.yeh miastaeh z:.Hu!dy 
t~~~waJOW dbają nieu8tannie o rozszerzenie li
nn l coraz to nowe układ~lja, jeśli się oknic te-
go potrzeba. ' 4 
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W Łodzi dzieje się wprost przeciwnie, tu 
zarząd tramwajów dha o to, aby isniejące lmie 
przyniosły jak najwięcej dywidendy, tym sposobem 
tylko mogą podnieść wartość akcyj,które w połowie 
zatrzymało kOllSOCyU m dla siebie, w połowie 
oddano mieszczaństwu łódzkiemu. Dowodem te
go będzie fakt, że d!,tąd zarząd kolei elektrycz
nej nie doprowadził linii do dworca kolei war
szawsko· kaliskiej, cbociaż ruch już od nowgo 
roku ua niej otwarty, niema też połąezenia z tak 
ruchliwym dwo~'cem, jak dworzec kolei fabrycz
no-łódzkiej, ani ze stacyą towarową kolei kali
skiej i szel'okotowej łódzkiej, ani z rzeźnią, ani 
szkolą przemysłową, a w każdym wypadku cho
dzi to już o bagatelI;, o przedłużenie i to nie
znaczne linii już istniejących ... 

Budowa bóiniGY. Żydzi, tak zwani "litwocy", 
by oddzielić Mię zupełnie od miejNcowych żydów, 
wy budowali dla siebie osobną bó~nicę przy ul. 
W ólezuuskiej naprze ci wko Pasażu Schultza. 

Plan regulacyjny miasta Sosnowiec wykona 
geometra Stal'zyński, który wziął tę robotę dro
gą licytacyi <in minus>, z grona sześciu ubiega
jących się o nią, ~a su mą 16,000 rubli. 

l bibliografii. Skarżą się nasi księgarze, Ź2 
redakcye pism peryodycznycu dosyć po maco
szemu obchodzą się z działem bibliografii bieżą
cej, że często książl{i miesiącami czekają na kil
kuwiertlzową wzmianką. Chcąc wyrównać te słu
szne narzekania księgarzów, redakcY3 "Rozw(lju" 
wprowadza od dziś osobny d",iał dla nadesła
nych ksiąźt>k i drul~ów p. t. ,.Z bihJio~rufii". 
Dział ten u nas był prowadzony już dawniej 
w rubryce "Sztuka i piśmiennictwo"; obecnie dla 
wyróżnienia go bardziej, otwieramy nową zupeł
nie rubrykę i zavdadmuiamy naszych czytelni
ków, oraz pp. księgarz6w, że w ciągu li aj d.a
l.e j t r z e c li d n i w dziale tym będą pomIe
szczane odpowiednie wzmianki. 

Podatek od koni. W przyszłym tygodniu 
w rządzie gubernialnym piotrkowskim odbędzie 
się posiedzenie z udziałem lekarzów weterynaryi 
w spraw:e u"tauowienia podatku od koni. Po~ 
datek ten rua hyć wprowlJ dwny na wzór innych 
i do guheruii piotr kowRkiej. W tym celu mają 
być ustanowione kategorye, według których po· 
dzielone zostaną konie i zastosowany będzie po
datek. Op( datkowanill podlegać będą konie 
wszystkie bez wyjątku, a więc dwor.::Ikie, wło
ściańskie itp. 

U· nauczycieli wyza. moji. Wczoraj wieczo
rem odbyło l:lię ogólne zebl'allie członk?w. ~towa
rzyszellia wzajerunej pomoey naucr.yrleh. I nau
czycielek w. mojż. w Łouzi. PJ'zewodmczącJffi 
wybrany został p. dr. l\1argures. Na porządku 
dziennym b.) ł wybór prezesa 8towarzy~zenia. Na 
stanowisko to powołany został ponowme p. I. Ab. 
N astepllie zatwierdzony został po długiej dys
kusyi" regulamin komisyi bibliotecznej. Komjsya 
ta składać sie bedzie z 8 członk6w i 4: zastęp
ców. Prócz ~ tego w zebraniach biorą udział 
członkowie zarzadu. Ze brania komi~yi są pra
womocne jeżeli "będą obecni czterej członkowie 
komisyi i trzej członkowie zarządu. 

O nowy targ. Plac targowy obok Górnego 
Rynku z dniem l kwietnia roku przyszłego bę
dzie zamieniony na skwel',-targi zaś z Górnego 
Rynku przeniesione będą na obszerny plac tow. 
akcyjnego pp: Leonhardt, Woelker i Girbal'dt, 
między ulicami, które mają być otwarte, a łą· 
ClyĆ będą ulice Rżgowską i Piotrkowską· 

Koncesyę z ramienia rządu na zawiązujące 
sie towarzystwo eksploatacyi nowego targu, 0-

il'~ymał w tych dniach p. Jan Starowicz, .zarzą· 
dzający w fabryce p. Leouhardta. WczoraJ wła
śnie wieczorem, o g. 8 ej, w kantorze przy fa
bryce pod przewodnictwem p. Starowicza" od
było ~ię przedwstępne zebranie, na kUtrem oso
by iuteresowane zostały poinformo~a~e przez. p; 
StaJ'. co do warunków koncesYI, Jak rówmez 
i dzierżawy p0,,"ego rynku targowego. .. 

Mieslkancy Górnegu Rynku z ochotą WItaj ą 
tę inowucyę, ott'z,}'mają b?wiem obszerny ry~.ek 
targowy i skwer, który upIększy fabryczną dZIel
nicę Górnego Rynku. 

Z s,!du.. Pani M. weszła do jednego ze ~kle
pów przy ulicy Głównej i zaż~dała . trzy funty 
mydła. Kiedy towar był od wazony l zapakowa
ny, M. spostrzegła, że nie wzięła z sobą pie
niedzy. Poprosiła więc kupcową, by mydło od
ło:tyła, a ona zaraz przyjdzie i zapłaci. W j~
ldś czas M. powraca do sklepu, lecz zastaje 
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w nim pełno ludzi, a wlaścicielkę sklepu zapla
kaną, która gdy tylko M. spostrzegla. poczęła 
opowiadać, że przed cb\'\ ilą zgingły jej pienią
dze z torebką, która leżała na bufecie w chwili 
gdy dla M. waiyła mydło. Dowiedziawszy się 
o przyczynie łez wlnśc'cielki sklepu, M. obja
śniła ją, Że r~eczywiście widziała przed chwilą 
jak taką torebkę trzymała w r~ku uieznajoma 

I 
jej żydówka, która rozmawb.lła z kupcową· 
Właścicielka l-3klepu ~korzycltała 'I, tego oswiad

I ("zenia i zapisała adres 1\1., jako świadka. W pa~ 
I rę godlin do mieszkania ~L przyszedł rewirowy 

wraz z kupcową i zaiądał, by M. oddala toreb
kę z pieniędzmi. które zubn\ła 'l bufdu. M. ~ie
tylko zdziwiona, ale oburzona tukiem żądalllem 
handlarki, opowiedziała cały fakt rewirowemu. 
Zdawało się, że sprawa skończy się na tern. 
Był to jednak prulog, gdyż W dniu wczoraj
szym M. stanęła przed kratkami I:lOtuowemi, ja~o 
o:;karżona o kradzież pieniędzy. Sędzia po~oJl1 
po wysłuchaniu M. uwolnił ją (Id odpowiedZIal
ności. Wyrok ten pozwala M. wytoczyć oskarży
cielce proces o potwarz. 

Z Tomaszowa. Staraniem oby wateli toma
SZOWl::lkich, w śródmieściu stanie okazały gmach, 
w którym mieścić 8ię bt:dzie teatr, sala balowa 
i resursa. Roboty prowadzone są według planu 
jednego z bDdowniczych łódzkich. Koszty tych 
robót obliczono na 50000 rb. 

O białą sukienk~. lVIloda dziewczynka, bo za
ledwie 14 lat mająca, O. M., córka rob tnika fabryczne
go. mieszkaJącego przy ulicy Sosnowej nr. H. zażąd~l~ 
od rudzi(~ów SWydl sprawienia białej sukienki, Gdy Jej 
kategorycznie odmówiono, O. zapowiedziała, . że pozbawi 
się życia. W dniu wczorajszym. rllCąC wypełnić ~ro~bęl 
dziewczynka schwyciła przygotowaną butelkę z ]aklmS 
płynem i napiła się. Plyn okazat się ta~ gorzki, że 
O. M. niebawem odrzuciła flaszkę. woŁając o pomoc. 
Zawezwano Pogotowie. Okazało się, iż spróbowanie tego 
plynu nie zagraża życiu dziewczynre, więc po udzieleniu 
jej doraźnej pomocy przez lflkarza Pogotowia, pozosta
wiono ją na miejscu. Czy sukienkę białą otrzymała, nie 
wiemy, gdyż kroniki o te:n milczą· 

Przez konlulrencyę. Na ulicy Wodnej nr. 14 
położone są obok dwa sklepiki z artykułami spożywcze
mi. Właściciele ich, jako konkurenci, 11~ebardzo IV śei
słej przyjaźni z s09ą żyli. W d~i~ w~.zoraJszym, w~zczę~a 
się między nimi klotnia, a z meJ bOJka, z ktore,] J. B., 
lat 52 i żona jego M. B., lat GO, wyszli pokaleezeni. 
Rany ~patrzyl lekarz PogotoVl'ia i poszkodowanych pozo· 
stawił na miejscu. 

Bójki.. Na ul. Franciszkańskiej nr. 7, dwoch han
dlarzów przy obrachunku pokłóciło się· Jeden z nich, 
Cb. F. lai. 58, mieszkający przy tejże ulicy, uderzony 
powrozem zakończonym ie]azną klamrą, odniósł ranę 
w ·głowę.' Lekarz Pogotowia ranę opatrz"Jl i poszkodo~ 
wanego pozostawił na miejscu. 

- Na ul. Nowomiejskiej nr. 12. Ł. Ch., tkacz, lat 
30 mieszkająr.y przy ul. Aleksandrowskiej, przez niezna
jo.~ego awanturnika został uderzony kijem i boleśnie 
zraniony w głowę, Lekarz Pogotowia ranę opatrzył. 

- Na ul. Piotrkowskiej róg Nowego Rynku, S. B., 
lat 32, mieSZkający przy ul. Wschodniej, wyrobnik, ude
rzony został w bójce łopatą, wskutek czego otrzymal 
ranę w głowę. Pomocy udzielił lekarz Pogotow ia i po· 
szkodowanego pozostawił na miejscu. 

- Onegdaj w godzinacb pOQbiednich kilku handla
rzów i rzeźników siedziało w restauracyi, urządzonej 
przy miejskiej rzeźni. Między biesia.dnikami wynikła kłó
tnia następnie bójka, w której rzeżnik W. B., lat 33, 
mie~zkający przy ul. Fajfra, otrzymał kilka ran w gło
wę, zadanych kijem. Zawezwano Pogotowie~ lekarz rany 
poszwankowanemu opatrzył i pozostawi! go na miejscu. 

Znaczna kradzież .. Podczas nieobecności pp. R., 
zamieszkałych przy ul. Długiej pod nr. 17, przy pomocy 
dobranego klucza, zakradli się do mieszkania ich zlo
dZieje, którzy skradli bU uteryę, orał': rozmaite rzeczy, 
wartości 600 rb. Jak WSkazują ślady, złodzieje byli spło
szeni, gdyż wiele wartościowych przedmiotów znaleziono 
porozrzucanych na podłodze. 

OgóDne osłabienia. Na ul. Cegielnianej nr. 44, 
Abram B., lat 32, handlarz, mieszkający przy ul. Fajfra, 
naale za)łabl. Lekarz Pogotowia stwierdził ogólne osła
bieonie, a po udzieleniu choremu doraźnej pomocy, doroż· 
ką odwieziono go d~ ~oml1. , 

- Na ul. DługIe) nr. 42, E. W., lat 24, mularza, 
znaleziono w tym samym stanie. Choremu odpowiedniej 
pomocy udzieHlo Pogotowie-

- Przy zbiegu ulic: Dzielnej i Skwerowej, B. W., 
lat 30, fotograf, przy by ły 7. Grodna, uległ ogólnemll osla
bieniu. Po udzieleniu choremu doraźnej pomocy przez le
karza Pogotowia, pozostawiono go na miejscu. 

- W takim saillym stanie znale7.iono na ul. Łąko
wej nr, 28, Julię C., mającą lat 45, bIyą robotnicę 
fabryczną, pozostającą bez zaję0ia i mieszkania. Lekarz 
Pogotowia udzielil chorej doraźnej pomocy. 

Z ulicy. Na ul. Widzewskiej nr. 214, spostrzeżono 
człowieka, leżącego na chodniku bez przytomności. Za
wezwano Pogotowie. Okazało się, źe nieznajomym jest 
II. G., robotnik fabryczny, lat ó6, mieszkający przy tejże 
ulicy, zatruty alkoholem. Po przyprowadzeniu do samo
wiedzy przez lekarza Pogotowia, H. G. oddany zostal 
w ręce policyi. 

Kurcz żołądka. Na ul. Kamiennej nr. 5, D. K" 
lat 45, pozost.ający bez zajęcia i mieszkania, dostał kur
czu żołądka. Lekarz Pogotowia udzielił odpowiedniej 
pomocy i chorego pozostawił na miejscu. 
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- Tejże samej chorobie .uległa 11a ul. St(1l'o-Zarzew
skiej, Maryanna M., lat 35, żona woznicy, która także o
trzymała pomoc od lekarla Pogotowia. 

Z wozu. Na ul. Składowej nr. 24:, Bdward Marcin
kowsl\:i, lat 36. woźnica z Tomaszowa, spadł z wysoko 
nała.dowanego wozu, wskutek czego wywichnął sobie le..; 
wą rękę i poUukl się boleśuh:>. Doraźnej pomocy udzie
lU M. lekarz Pogotowia" 

Kradzież.. Sortysow i wsi Topoia, w pow. łęczyc .. 
kim, Józefowi Poniszewskiemu złOdZieje skradli ze stajni 
parę koni. 

!Pożar. W Konstantynowie:r. niewiadomej przy
czyny wyuikl pożar w nieruchomości Ignacego Lewan
dowskiego. Splonąt dom drewniany, obora. i śpichlerz, 
ubezpiec20ne na 260 l·b. S/'raty w ::;1: Jmi8 i ziarnie wy-
noszą 150 rb . 

- Dzisiejszej nocy, na folwarku Olsza pod Rogo
wem, własność p. Mart.yniego, spłonęła obora i staj nia, 
a w niej jeden koń, wartości stu kilkudziesięciu rubli, 
którego nie zdąźono wyprowadzić ze stajni. Straty dotąd 
nie obliczono. 

-:-:-:-

Z b i b I i O g r a f ii li .. 

-0-

:1: Nakładem księgarni Jana Fiszera w War
szawie wyszły następujące książki: 

- Artura Gruszeckiego powieść w 2 tomach 
"Tam gdzie Wisła się koilCzy" . • 

- Juliana Ursyna Niemcewieza "Spiewy hi
storyczne", wydanie nowe (.~ena 30 kop.). 

- M. Gorkiego "Na dnie", obraz drama
tyczny w 4-ech aktach, tłumaczył z rossyjskiego 
P. l'rz l:iński 

W "Bibliotece miłośuików sceny", ktbrą wy
daje Jan Fiszer, ukazało się już 32 tomiki; każ
dy tom obejmuje całość i kosztuje 25 kop. 

Z szeregu tego wydawnictwa nadesłano nam: 
"Model na bohaterkę", komedya w l-ym akcie, 
przez Henryka Hulpeina; "Partya pikiety", kom. 
w l akcie, przez Bogarda i Curnu'a; "Pierwsza 
chmura ''', hluetka, w l-ym akcie, przez A. Stoe
kiego; "Nieboszezyk swatem«, kom. w 1 akcie, 
przez Alfa; "Pożycz mi swojej żony", komedya 
w 2 aktach. przez M. Det:!vallicl·esa i "Naj lepsza 
bl'oń", komedya w l akcie przez F. Strzeckiego. 
Prócz tego zwracamy baczną uwagę na. dZleło 
L. Llboni~'a "Styl w sztuce czystej i stosowa
nej", z objaśnieniami j rysunkami, które rozpo
czął wydawać Jan Fiszer. Wyszło już 3 z~szyty, 
które obejmują "Styl japoński", "Styl gotycki" 
i "Styl cesarstwa" (Empire). Cena zeszytu kop. 90. 
Cena wcale umiarkowana. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE 
Stacy'i cent1'alnej K. E. Ł. 

Data. Uwag-i. 

29/X 1 popoI. 741.5 +12.8 64 Pd.W.3 
Z dnia 2!J/X: 

Tempera tura 

29/X 9 wiecz. 740.6 +68 85 Pd.W.3 max. +17.5 C. 
Temperatura 

30/X 7 rano 740.4 +3.8 83 Pd.W.3 min. +n.4 C. 
Opadu - mm. 

CENY ZBOZA I PASZY. 
Łódź, 30 października. 

Pszenica wyborowa 6.00 za korzec 
. " średnia 5.75 
Zyto wyborowe polskie 4.45 

" " średnie 4.40 II 

" rosyjskie 4.30 i',A.~", 

Jęczmień wyborowy na kaszę 4.00 
" " rosyjski 
" " browarny 4.50 
" Owies wyburowy obroczny 2.75 
" " średni 
" 

" 
rosyjski 2.50 

" Wyka szara 
" Groch warzelny G.50-g.00 
" 

" 
na paszę 

" Tatarka 4.15 
" Łubin wyborowy -,-
" " średni t. 

Kartofle 2.20-250 
" Siano 1.20-0.75 za cetnar 

Koniczyna 1.55-1.50 " Sloma prosta -.75 
" 

" 
targana -.60 ., 

Tranzakcye ożywione. Dowozy i z~pasy średni\!). 

-ocn-
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Wrażenia z 
t wycb. \Yedle słów p. Grum Grzymajly, c:lh~ 
I lVIong'olia zachodnia przepełniona jest towaramI 
l l'osY,~skiclIli i kupcy rosyjscy wprost w.lumn:u:-

l:!ki sIJosóh rywalizują między I:louą WCląŻ Oblll-

iając teny. . ' 
Poszukiwanie rynków zbytu dla pot~zl1ieją' Inae/.ej postępują thiiH~hyCy. Jeiell wYl!adl~)c~ll 

rej w ciąż prod ukcyi nowoczesnego przemyslu w jakirukol wiek oboz;ie koczowników pOJa Wl Sl~ 
stanowi dziś jedno 'I. najpowl1żniejszytb zadań dwóch lub trzecb kupców <:hi{l~ldcb, zawsze 'po: 
międzynarodowej politykj, g'lówny nel'W sto8un- rozumieją si~ ze sobą i wejdą w układy, dZJęln 
ków dyplomatycznych i zabiegów sterników naw którym udaje si~ im utrzymllć ceuy swych to: 
państwowych. Stosunki bandlowe i możliwie warów na określollym przez koszty produkcYj 
najdogodniejszy ich układ dla bandlu i przemy- i handlowe-poz.iomie. 'l\l zaś okoliczność <ło-
słu danego państwa, oto kanwa, na której si~ zwalu im lltrzymać jakoRć i dobroć towaru, llie 
SilUją wszy8tkie nieomal dzisit'ji'IZ8 kombiuacye przekl':1e:t.aj~!c do~wol()ncj sl\aI1, nie pchając tam 
polityczne, tworzą konfłik ty i Hoju8ze, Dla tego tandety, gdzie towar w od powiedllim ga tuuleu 
td sprawy Dalekiego Wschodn tak żywo za)- wysłaćby nalezało. Spekulacya bowiem na na-
mllją (h.iś opinię całego świata, a wypadki, któ- iwność nabywców działll tylko na kl'ótlo~ mctę. 
re się bm rozgrywają lub zapowiadają, pr'lyku- W cbwili obecnej Mongolia nic przedstawia 
wają do siebie powszecbną uwagę· wdzięcznego tercllU dla wwozu towarów rosyj-

Na czasie wi'ic będzie sprawozdanie z po- skicll. Natomiast jej band el wywozowy wzmógł 
dróży do Mongolii, ktbrą odbył znany podróżnik się znacznie. Doszłu ua wet do tego, ze do Sy-
Grum· Grzymajło, wysłany tam przez ministel'yum beryi slynnej ze swoicb zakładów mleezarsldch, 
skarbu dla zbadania na miejscu kweBtyi w spra- produkujących masło, dowożą masło z Mongolii. 
vrie wwozu towarów rosyjskich do tego kraju Drugim produktem mongolskim, który w co-
i wywozu z niego produktów jego przemysłu. raz to ~naczniejszych ilościach pojawia się na 

Gl'um-GI'zymajlo przebył w Mongolii 1.acho- rynkacb syberyjskicb, jest ryba su~zona i mro-
dniej przeszło tl''ly miesiące, badając handel iona. 
hlmtejszy j jego potrzeby, tudzież obyczajc mie.. Tym sposobem, d~wodzi p, Grum GI'1.ymajło, 
szlUlńeów. Przy tej okazyi Grum Gł"Z}lnnjło sta- kupry rosyjscy Zllują tylko dwa sposoby do 
wia zarzuty kupiectwu rosyjskiemu, że wnosi owładniqcia rynkami zbytu w Mong'olii; alho 
z soba do kraju o ludności koczowniczej te za- konkurencyę z chhlczykami, których trudno wy-
sady, . klórych bandel ludów kultnralnych powi- rugować 1. raz za.i~tyeh stanowisk lub też POSll-

njen się wyrzec raz na zawsze: ,.,Nlc o:3zukal:!z, nięcie ~m ych operacyj bandlowych w gł:\h kraju 
nie f"pl'7.edasz". do miejHcowości, jeazcze Pl·ZC1. nikogo nie wy'l.y-

1\ Uw ciemnota i bardzo mała doza kultu)'y skanyth. Illuemi słowy poszukiwanie i owlad-
wśród "nil poły dzikiej koczowniczej ludności Mon- nięcie uowemi rynknmi zbytu. 
gulii, zapewnia tej przestarzałej zasadzie 'lwy- Odtatlli ten śrouek wydaje się panu Gl'um-
cię.stwo Mongoł nie oryentuje si~ łatwo, nie Grzymajle najbardziej celowym, Przytcm zwr:\-
IJrzyswuił jeszcze sobie w dostatecznej miel'ze ca on uwagę, że charakter handlu w Mongolii 
obyez;;ljów handlowych ludów ucywilizowanych, jest przeważnie zamienny, piel·wotny. Za jed-

obramowalI Hkali,,,dydl i po w;u:lkich w'ystepacll 
Hkał, p()dkl(')rell~i l.()(·7,l i'iwe I:[;rly. r.z(~ka }{atull: 
Była t() drng'H IlIl~b\''/,pJe('Zlla. J lIcl:~/,llwa nawet 
dla wi':lhlad(')\v. Teraz dro~~(~ h~ ZIl:lt':I;llie roz
szerzono, t~d.;:\ że swobodllie przł',jcch:u:, jllI lliej 
mog:~ wozy IadOWilC. ZIlIII e.i 'l/,y II ł t'I l.lJHCZllie 
koszty trauHporttl. 

kolej ielaZlla sylJcry,iska ule dala ,jc:-łzeze 
uamaeaJllj'('h rezllltatl')w dlu. I'OZWOjll handlu 
mi~dly l{()!4y:~ a M()Ilg;oli:~ .. 

Dla kolollizacyj na.iw](~ illten'~, przed-
I:ltawjaj;~ lJog;ate zielllie llad rzd\:~ .JclliHcjem 
w pobliżu jej źrt'Hld IIIi(~dzy gI'HIli('(~ paill4t.\Vlt i 
]111'lelll·hcm gl'll' 'I\LlIot:,'ll-Ola po/ni,Due. 'ru około 
2~ knpeów rOH,V.iHkieh W.iIll11.if' Hil~ kopaniem zlo· 
ta i połowem f Y h. 

VVog;{J!e zdohYt'ie 1'.YTl}';(';W zhyttl lla dalekim 
W tH:hodzic, z vv la!4ZeZlL też. w :\1 alldi,tlry i, pr:!.Cd
Htavvia HpOJ'O trtldlloHei. 

Z rozwojem wlizelako dl't'.h k(łlllltllikcH~yjllyeh, 
1. pr:leujkHil;(~icill do tyelt oIJrizarl'l\\' ;iwiat,ła ey
wilaeyi clll'ope}ddej, Wj't.W(lI'Zy(: sj<1 taJII lllUBZ:~ 
nowe potrzeby, p()wŃtalJ:~ miejHeowoKI' i \ które 
Htauowi(~ h(;d:~ prz/'z dłllgi CZ;t-l p()Ż;~dalle rynki 
zhyt.u dla .. ",jełkiego przemysłu. 

U zd()byt~ie tyeh rYlJlu')\'I,' zabi dziH lu-
dy enlcgo uieomal u('.ywilizqwalle~o HwiaLa, lee'/. 
w tnj waltc konknrplI(',yjlll'j nie t.yle w:tl.uą roll: 
graj;~ opaneerzollo (Ikn~ty \VIl.ielllH~ i li('zllc do 
brze . w'y(~Wi('.Z.OllC wo,iHka, ile arlllia (b:ielnych 
komiwojai"'n'l\v, kUlI'z)'hy umil·li zhadat~ potl'l.cby 
micllI:dGu'I('t'IW tyt'h !'itroll dakki('I!) a zarazem 
rozhudzi('~ "v~n'j(l Ilic,h p();,,~dallja d(tł:~d im ohep, 
a wyplywaj:~(~e z. w)!t.war'l.iLuia ~;i(~ llllWy('h wa~ 
runków jch hytn. 

S. tJ. 

w Ir'Iil 

z czego też korzystają kupcy rOdyjscy i wyzy- nostkę moneturną slu'lY tam herhata w cegieł-
skują jego naiwnoŚĆ. kacb. Cegiełkami temi plad Flię 'la towary, za Wy(hi,d Htatyi'ltyki rolllin;o przemy~luwe.i 

Dz.ieje pouczają naq wszelako, że w ślad za udługę, za aJtykuly epożyweze i 1;. p. przy lIlillintl'ryum rolllid\'\u (,hla"zll llasttwuj:~ec 
l.-! to:-m n k aroi handlowemi, które ludy ucywilizowa- Jednym tei z H8j povvllżniejwlyeh przed mio- dalie () t.egOl'O(',ZIl)'IIl unit! l.:I.i II w ;)() glllJ(~rIHach 
ne nawiązały z krajami półdzikimi 8zh zazwy- tów wywozu z Mongolii jest Rzerść wielbłądzia, Ct~HarHtwll, w I\n,'deHtwio l'olskiel!l, ora'l, na pt'd-
czaj kultnra. Ludy te lagodniały, nawy kały po- wylącznie myt:i. Szer~ei tej wywozi się rocznic lloen.)' Ul Ka ukazic. II rod za i Ol: i III i 11 \\'oi~ólu w lin-
woli do życia w odmiennych od dotychczaso- za sumę okolo 300,000 rubli. Poza tern Mongo- Hyi curopcjHkit·.i był wi(1(',ej, !l i 'i. I~redlli, zboża 
wych warunkacll. Tu znów wytwarzało pośród lia dostarcza skór, bydła i wełny. zaś jnl'\'go---8redni. 
nich nowe potrzeby, a tem samem i nowe rynki Drobni kupcy rosyjscy wymieniają towary 'tV Hzell'gl')luo,Yci znpelllil~ z.adllwalająey, a 
zb) tu dla różnych gałęzi przemysłu krajów uey- łokciowe i ~elazne l1a barany, ktbro po uŁueze- nawet dobry urodza.i przypada na ~łlherule p.()-
wili:wwanych. , niu na stepach mougoll:!l<ich wYRyłają do RI}syi. łndniowo-"ae hodu ie. UO\'\'Oj'Oi:! y jHk ie i nmlol'I1'l!(1('; 

Natm'alnie, ie drogą tą kroczyć należy stop- Cały ws'Zelako haudei 'l Mongolią nic przekracza nic~a<lawalają(~y ZH.H urtJ(i't~;;,i "Idl:;' jarydl był 
l1iowo, uwr.ględniając na początek te potrzeby 3 mil:onów rubli rocznego ohrotu. w guberniach IIHd w(lHail::d.;:ieh i pl'z.elllyHłowyeh. 
mies'/.kańców nowozdobywanych dla pl'zemysln Dl) rozwoju stosunków handlowych z Mon- Oziminy dały U!'O(lzHj lliezadHwala.i~~ey w gllhcr-
luaj6w, do których nawy ldi oni od wieków. Tak golią niezawodnie przyczyni sie wielce ukończe- uiach: n iżcgol'Odzk jl:.i, aHtratlw f H k iej, duukow' 
postępowali w koloniach swych anglicy i dlatego nie tr8ktn cznjRkiego, który ~ dniu 1 września I3kicj, kaInskiej, witehHkiej, nuwgol'mhkiej, lJHko" 
też o.sj~gnęli poważne rezultaty, dla tego jedy- r. b. otwarto dla ruchu handlowego. Do tego wskiej; 8redni urodzaj h) l w g'uberlliaeh: kur-
nie zapanowali na rynkach wszechświatowycb. z~ś cza8U podróż po owym trakcie, ciągnącym jSkiej) t.al1rydl.kiej, jekateryumdawHkit'j, połt~w: 

Tymczasem kupcy rosyjscy bynajmniej nie SIę na przestrzeni wiorst 500, przedstawiała ~kiej, czer.lli.bo \'IlH!\iej, .. mOHkie~vHki.ej., twerslo::, 
czynią w .M(ll1~o1ii świetnych obl'ot6w balldlo- nie pokonane prawie trudności. Droga szła. wśród Jarosławt;}(JcJ, \'Vlaekw), olollleeklC,I. ::,y gubCI; 
~!~3)~~~~"~@~~~M~~*~r~==mn~~Y~nmmmm==~~~~~~ .. ~-~$~A~~~®M~·M~-oomrr~A~C~~.~"~R~an~Y~i~k~al~e~c~tw~o~. ~~~~~~~k~u~)~.~~A~-t~u~~"~--~u~J~-~i~)~~n~lc~>~I~)l~iH~tc~:l~'l~-l~li~u'·!~·'"·(~A~u~-i~~)H~·"~z~a-

Stanfsław-Jan Ląp:ński. ANTOŚ. - Choćby,.. kłopotHUy kłania się niezgrabuie) Nie przy-
MACIEJ. - Więc czemu nie idziesz? 8zła góra do Mahometa wi(~e Mahomet id:lie d,} 

I I 
Dram li w 4 .. ech aktach. 

(Dalszy ciąg - pat.rz .N?? 247). 

SCENA Iv~ 

MACIEJ i ANTOS. 

MACIEJ (przeszedłszy się kilka razy po izbie, 
staje przed Antosiem, który przez ten czas, po
stawiwszy strzelbę w kącie, stanął przy okuie i 
za pa trzył się na zachodzące słońce). - Cóż? 
chciałaby dusza do raju, ale grzechy nie pn
szczaja? 

ANTOŚ (ocknąwszy się). - Ojcze! 
MACIEJ. - Duszno ci w domu rodziciel

skim smy kąl Co? 
ANTOS. -- Przebacz ojcze. Ja sam nie 

wiem, co się ze mną dzieje. 
MACIEJ. - Ja to znam. Dusza leci tam 

hen za góry, za lasy, za gaje i dąbrowy, na te 
pola krw]ą zlanr. Tam, gdzie bębuy wal'czą i 
łopoca rozwinięte sztandary. 

ANTOŚ (idąc za myślą ojca). - Tam, gdzie 
tylu ró~ ieśników woich znalazło śmierć zaszczy
tną, krzyże zasługi... 

ANTOŚ. - Bo, bo... góry. NIC ,widziałam w'U(;pa;l:l już par(j dni. .. 
MACIEJ. - Bo żal ci matczynej pieszczoty, AN'rOB,- Alboż wu<::paunie zależy eo na ten,: 

matczynych przysmaków. KAROLINA. __ Może". ~właHzeza :lUUdZOllCJ 

ANTOS. - O nlel Lecz jakże tu rozkrwa- natarczywe!}li umizgami gCllerałn (Jalvoezy. 
wić pieJ·ś matczyną? AN'rOS. -_ Clyżby ou {;ruialr 

MACIEJ. - Dobre z ciebie chłopię. Nie fra- KAHO!JINA. - Niestety {{lllie ... 
Buj 8i~. Ignacemu zleciłem, aby przepytał kogo AN'ros (w oburzcnil1). Zuehwalce! 
należy, czy, przyjmą cię do szeregów Księstwa. KA~{OLIN A. -- Dlaczcg;of 

ANTOS. - Jakto mój ojcze? o ELZUNIA. _ Auto~, 'laba w kn:iztela.uke. Ja 
MAOlE! .• - Możebyś nie chciał? Możebyś mU3Z{J pomódz matee przy wicezerzy. A gdzie 

wolał poleclec tam na zachód, pod lazurowe nie- ojciet? 
bo ~i8z'panii. ~ic z tego: W. księstwie na długi ANTOŚ. _ Wyszedł na dl'og(1 zohaezyć, czy 
pokoJ SIę zanosI. ZapraWISZ SIę do twardej służ- Szymek II ie wraca. 
by żolniers~iej, zanim przyjdzie wyruszyć w pole. KAROLINA. _ To on nie wróeił jes1.cze 

ANTOS (jakby do siebie). - Może to i le- z poczty? 
piej... gLŻUNIA. '- Nie "\'ródL l Ignasia jC81.CZ C 

MACIEJ. - Naturalnie, że lepiej. Będziesz niema. 
blizko. Od czasu do czasu i matka nawiedzić KAROLINA. _ tro i pau Ignacy miał dzi8 
ciEi ,moż~. ~atwiej zniesie rozłąkf} z pieszezochem. przyjech.lłi-? 
(ZCJemma Slę)· - Już noc zapada, o Szymku ani ELZUNIA. _ Zawiadomił nus przez Mośka, 
słychu. Pójdę, wyjrzę nagościniec, c~y go nie wi- że wrbci dziś l)l'zed wieczorem. rrymezascm tn 
dać. Ty zapal tymczasem świece i powiedz matce już n(,,>,e, a, ,J' ego ani widać. 
że zaraz wracam. . , t 

HANNA (za ~wcna). -- E żuniu, ehodi nO 11, 
(Wychodzi drzwiami w glebi). bo malec się budzi, ~ ja, muszę odcedl.ić kar-

(Antoś idzie ku drzwiom, w których sp ot y- tofłe. 
ku Elżunię ze światłem i Karolinę)· ELŻUNIA, __ ld~ maml,! (Wychodzi). 

SCENA V. 

AN'rOŚ, KAROLINA, ELŻUNIA. (d. c. n.) 
KAROLINA (w amazonce i ze 8zpicl'ntą w rę-
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niach litewskich i nadbaltyckich. W pozosta
łych guberniach urodzaj zyta był zupełnie zada
walający. 

ROZWÓJ. - Piątek) dnia 30 października 1903 l. 5 

jący, a 
dobry. 

w niektórych przemysłowych nawet Zapisy na takie udziały przyjmuje komisya 
l:!pecyaln3, 

Pszenica ozima dala dobry urodzuj w gu
berniach czarnoziemnych, za wyjątkiem kurskiej, 
wo~yńskiej i małoruskicb, w których urodzaj był i 
tylko 8re(.lni; w okręgu zaś wojska clOll.,ldego - l 
n:ezadawalający. 

Wiadomości zam19JseOW8a 
-0-

Niedobór w pierwszych latach przewidziano 
w sumie 5,000 rb. rocznie, a ponieważ kontrakt 
pod pisało 100 założycieli, przeto k aidy z nich 
dopłacać b~dzie niewiele. 

Z Wilna .. 

Do niezliczonycb legend o baryłkach ze zło
tem, zatopionych w stawacb i bagnach litew
skich podczas kompanii 1812 roku, pn'.ybywa 
jeszc~e jedna. W majątku Sieliszcze w roku ze
szłym zjawił się jakiś cudzoziemiec, namawiają· 
cy chłopów na roboty dla odkopania z dna sta
wu fnrgonu wojskowego, zatopionego w 1812 r. 
przy odwrocie wielkiej armii. Chłopi zwrócili 
uwagę, że I:ltuw jeHt własnością pani Koziełlowej. 
Nieznajomy oświadezył wówczas, że ma pozwo
lenie od niej. Chłopi mimo to nie chcieli odko
pywać skarbów na cudzą kor~yść. Cudzoziemiec 
ood8tąpił wówczas od zamihrll, lecz oto teraz 
zjawił się inny p013zukiwacl, który ma zbadać 
dno stawu podobuo w celach archeologicznych. 
Zatopiony furgon miał być obity czerwoną bla
chą i służyć do wożenia osobistych pakunków 
Na}Joledn~, który miał nocować w pobliżu Sie
liszcz. 

Omłót pl'i,bny wyl\azał złą wydajność żyta 
(niż.(·j bO pr. średniego urodzaju) w niel\tÓl"ych 
powiatnch gub. saratowskiej i nowgorodzkiej. 
Ni('zadawal:tJ~~ey urodzaj (od 50 pr. do 70 pr,J('. 
Btcdn:f'go urodzaju) żyta był w 3-ch powiatach 
gub. kurskiej, 1 powiecie gub. saratow8kiej 
w 1-penzeil·~d:i.iej, w 3-nlżcgorodzkiej, w 2-
astracuańqkiej, w l-wolyńskiej, w 3-charkow
skie.i, w 2 -l"zernibowslde.L w l - połtawskiej, 
w 2-tuurydzkiej, w 1 - jekaterYl1osław8kiej, 
w :)-kulu8kiej, w 1-twerskiej, w l-kostrom
skiej, w 1-muuylowskiej, w 6-witebskiej, w 1 
-sllIuleilskiej, w l-ołonieckiej, w l - lloWgO
rudzkiej. w 5-pskowskiej, w 2-wiackiej, oraz 
w f;uberuiacb radomskiej i lubelskiej. Urodzaj 
niż~zy, Liż średni (od 70 proc. do 90 pr.) żyta 
miały 2 powiaty guh. kurskiej, l-orłowskiej, l 
-wol'oneskiej, 3 -niżegorodzkiej, l - oren bur
skiej, 5- charkowskiej, 6-czernihowskiei, 3-
poHawskiej, 1- taul'ydzkiej, 1 - jek aterynoslaw
skiej, 6-moskiewĘlkiej, ~-kałuskiej, 2 - twel'
skiej, 2-jal'o8ławskiej, 2-kostrolUl:lkiej, 2-mo· 
hy lowskiej, 2 -mińskiej, 3 - wiLe h~kiej, l-pe
tersburskiej, 2 - nowgol"odzkiej 3 - pskowsldej, l 
-wileilskiej, 3-koV\ ieńil{ i ej, 3-grodzień'ikiej, 
2--1 ftundzkiej, 1-cstlandzkiej, 3-wiackiej, 2-
permskiej, oraz w gub. kieleckiej. 

Zboźa jare duly w(lgó~e urodzaj średni, 
z wyjątkiem pro::!3, które dalo urodzaj dobry, 
w gub. połndniowo - zachodnich, w pozostałych 
zaś-niezada walający. 

Ow:es obrodził źle w gub. Iliżf'gorodzkiej i 
wloJzimierskif'j; niezadawalająeo--w gub. orłow
skiej i nad V\ oliauskich, a niiej, niż środnio 
w gub. tnlsk iej, woronreskiej, tambowskiej, pen
zeńskiej i kułuskiej. Sredni urodzaj owsa byl 
w gub. kurskiej, orenburskiej, twerskiej i jaro
sławskiej, nadbałtyckich i w Królestwie Pol
skiell,; w pozostałych guberniach urodzaj owsa 
był wyższy od średniego. 

Pszenica jara dała urodzaj zupełnie zada
walający, lub dobry w gub. czarnoziemnych, 
z wyjątkiem nadwołżańskich. Zły ~1rodzllj j~ez
mieniA był w gub. środkowo·wołżall8kich. Gl·IICh 

i gryka dały zły urodzaj wogóle, '" wyjątkiem 
guh. południowo - zachodnich i małoruskich, 
w których ul'od1.aj był dobry. Len i konopie 
duły prawie we wszystkich guberniach urodzaj 
niezadawalający. 

Urodzaj kartofli był niezadawalający w gub. 
nadwołżańskich, białoruskich i w Królestwie Pol
akiem; w pozostałych zaś guberniach zadawala-
"!~_._' Jf! '" 7 
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00 krwawej nocy ... 
Powieści wspólczesna. 

(Dals:r.y ciąg. Patrz Ng 247). 

Draga zbladła, usta zaczęty jej drgać konwul
syjnie, chciała coś odpowiedzie~, ale narazie opa
nawala j ą dziwne odrętwienie. Powoli dopiero 
wracala rozwaga, blada twarz zaogniala się i czer
wieniala aż stała się tak czenvoną, jak jej bluska, 
w którą byla ubrana. 

- Oto są; dowody pani, że się prowadzisz 
'w ten sposób, iż dalsze pożycie Svctozara z panią 
jest lliemożebne ... 

- Nie trzeba się bylo trudzić o to, sama do
starczylabym tych dowodów. Obrzydzenie bierze 
mnie na samą myśl. pożycia z takim trupem, Ja: 
kim jest mój mą;ż, i jeśli pan cheesz tym okazac 
mi s wojl1! zemstę, to natychmiast \~pi~~ę go w no
tatnik do szeregu najlepszych przYJaclOl... Pragnę 
sie uwolnić od Svetozal'a raz na zawsze. 

. - Aby' wyjść za kogo innego. 
- Tak jest. ., 
- Ale ja pani nie· pożwolę doprowadzlC do 

skutku podobnych zamiarów. , 
_ Uwierzyłabym w moc panską, gdybyś po .. 

siadal więcej inteligencyi. 
To wytrąciło_zupełnie z równowagi Kolonela. 

Z kraju. 

- Łowicz wzmógł 8i~ o jedną fabrykę wię
cej, która stanęła przy drodze do Arkadyj; wy
stawili ją Blltwiłowicz i Schmidt.; W'j n0~Olle dzie
ci miejscowe wyrabiać będą nici. 

- Akcyjna stalownia w Blizynie, która 
w r. z. wstrzymała produkcyę, ma wkrótce na 

I nowo rozpocząć pracę. 
r - Zaciusno i uiewygodnie już widać rze-
I zimieszkom w Łodzi, bo zaczynają odwiedzać 

I 
Kalisz, nie bacząc na koszty podróźy. W noey 
z poniedziałku 1Ia wtorek przyłapano wła~nie 

I 
takich dwóch ptaszków w parku, gdzie na łonie 
natury wśród ciszy jesiennej układali sobie pl an 
działalności. Jednego z nich, bo drugi zdolal 
tymczasowo zbiedz, poproszono do aresztu, gwoli 
zabezpieczenia własności mieszkallców i zdł"Owia 
podróżującego ptaszka, kt6ry by w po rku mógł 
dostać kataru. Znaleziono też przy nim 'óżne 
narzędzia, nie pozostawiające wątpli wości co do 
ich przeznaczenia. 

- Kantor pocztowo - telegraficzny postano
wił w zasadzie przeprowadzenie sieci telefonów, 
o ile, rozumie się, zbierze się odpowieduia ilość 
abonent,)w. W tym celu zarząd poezt.y r01.el:!łał 
przez listOU{lSZÓW listy, na k tÓl'ych mogli się za
pi~ywać przyszli abonenci. Sposób ten nie dał 
pożądauego rezultatu może z tego powQdu,że 
]il'lto~~osze 'I. natury rzeczy nie umieli zachęcić 
i ~b~'waui h) li !Słowami: "jak się inni zapi~zą, 
to i ja się za piszę'. Naczelnik poczty przypu-
8zczn,iąe, te" dla wie l u będzie to dogodniej"zem, 
złożył li8ty w redakcyi "Gazety Kaliskiej", gdzie 
też ch~tl1i mogą się zapi8yw~Ć. 

- W d. 18 b. m. w MIllwie, pod przewo
dnictwem p. 8tanitlława CbeJehowskiego, odbyła 
się narada obywateli miejskich i ziemskich z po
wiatów: mławf:!ldego, przasnyskiego, ciecbanow
skiego, sierpskiego i l'ypińskiego w sprawie pru
jektowalle~o na rok 1905 otwarcia szkoły han
dlowej w Mławie. 

"Yielu obecnych pod pisało akt reg;enbllny, 
którego moeą zobowiązano się. w razie potrzeby, 

I
t doplacać <:1znaczoną kwotę na utrzymanie szkoły. 

U dział u~tanowitmo na 50 rb. rocznie. Po
między innymi zadeklarowali płacić rocznie pp.: 
Adam ks. Ci.artoryski 1,000 rb. przez Jat cztery, 
Bronisław Klicki z Windyk 300 rb., Adam hr. 
Krasiński-ordynat opinogórski 250 rh. przez lat 
cztery. P. Duczymiński z Szumska ofiarował ka
pitał żelazny 3,000 rb. na stypendya dla uczniów 
szkoły. 

\w,':Mlłih' • 

Z Krakowa. 

W kościele akademickim św. Anny w Kra
kowie obchodzono onegdaj 200·1etnią roezllic~ 
konsekracyi tej świątyni naboZClultwem na cześć 
św. Jana Kantego. W naboże.ństwie hrał udział 
senat akademicki, profesorowie w togach i bar
dzo liczna publiczność. 

Ze Lwowa .. 

- Przed sadem w Stanisławowie stallcło 
62 więźniów. Wszyscy niernal oskarżeni są "to 
zbrodniarze, tak zw. recydywiści, od::!iadujący 
więzienie po raz wtóry lub kilkakrotny. W 8'1. ysuy 
Btzr.Ją oskar:6eui o złośliwe uszkodzenie cudzej 
w·łasności. Sala rozpra w przed8ta Wlała widok 
pełen I:lmutku i odrazy. W ealym gmachu sądo
wym rozlegal się przez 2 dni brzęk kajdan i 
migał połysk bagllctów źalldarmskich. Więźniów 
sprowadzono pod silną eskortą. złożollą z iuu
darmów, dozorców i policyantów, skutych do 
siebie parami, tak samo odstawiono ich do wię
zieuia. Niektórych prt.ewolono dOl"uźkam i . Po 
2-dniowej rozprawie zapadł wyrok, uwalni~jący 
zupełnie od winy 19 oskarżonych-resztę zaś 
skazano na karę od 3 do 8 miesięcy ciężkiego 
i obo!!trzonego więzienia. 

- Z Mikołajewa nad Dniestrem dOnml'L;ą 
o strasznym wypadku, który grozą i przeraże
niem napełnił spokojne miasteczko, jak niemniej 
całą okolic~. Oto 22 bm. przed wieczorem go
spodtll"Z Hl'yń Pańczyszyn, rolnik w Rozwadowie 
żonaty, dustał nagłego napa(lu szału. Na szczę
śoie nikogo nie hyło podówwl.as w chałupie. 

I 
Porwał Ją za szaty, szarpmii i· chCial 'wyrzucić zar - więc to na to wydaliłeś mnie z domn. 
~ domu. . - Ależ, Svetozafze, nie wierz jej - t1órna-

Szarpnięcie by10 silne, nerwowe... czyI się pułkownik. 
Draga krzyknęła. - Wst-Sdź się, po tobie, jako po moim bracie, 
To zastanowiło na chwilę Kolonela i przywró- nie spodziewałem się' tego ... 

cHo mu równowagę. I przemawiali się nawzajem. 
Widząc skuteczną pomoc w krzyku, Draga co- Tymczasem Draga spostrzegła na stole pa-

raz glośniej zaczp:ła wołać o pomoc, płakata ... spa- ezkę swoich, listów i, zbliżywszy się Iliepostrzeże-
zmowała ... jęczała... nie, porwała ją. 

Wtem rozległ się dzwonek IV przedpokoju, Gniew tymczasem obydwóch wzmagał się, pi-
a za chwile, wpuszczony prze~ lokaja, wpadł bla jany Svetozar zaczął przyskakiwae do Kolonela. 
dYl trzęsący się Svetozar. Pulkownik coraz bardziej unosU się. Pięści wZILio-

I 
. 

D~·aga zaczerwieniona, płacząca rzucila mu się sly się do góry. '" 
na sZYJę. Patrzyła na nich bez uniesienia, bez obawy ~. 

- VV sam czas przychodzisz - mówita, lka- żadnf'j, myśląc jedynie, gdzieby te liS"cy ai\r"fSfw-ca:. 

I 
jąc - ten człowiek, nie bacząc na to, że jestem wiedziała bowiem, że mogą ich szukać. I myśl 
twoją żoną, chcial mnie wziąć ... Ratu.i mnie, ratuj, IHzyszla jej szalona, piekielna nawet. Wjednemoka 
nie pozwóL. mgnieniu stanęła między wygrażającymi sobie 

Kolonel stracH zupełnie panowanie nad so- braćmi i, niby rozbrajając obydwóch, wsunęła paez-
bą, pobladł i stanął przez ehwilę, nie mogąc zdać kę do kieszeni Svetozara. 
sprawy z tych niegodziwych słów bratowej. Bracia rozeszli się na chwilę· 

Ona tymczasem spazmowala, rzu0ając ukrad- Pulkownik począł chodzić dużemi krokami po 
kiem spojrzenia pełne gniewu na pulkownika, rze- pokOJU i myśle0. 
czy,viście zaś byla raua z calego zajścia. Svetozar siadł blady, jak trup, na fotelu, pól-

Po chwili jednak, pułkownik, odzyskawszy glosem majacząc: 
przytomnoŚ0, krzyknął doniosłym glosem: - Brat, brat... chcial się dopuścić takiej 

hallby ... A ja tak go kochalem. - Nie słuchaj jej, Svetozarze: ona kłamie! 
_ Jak możesZ'I)an tak mówić _ jęczala Dra- Kolonelowi żal się zrobiło tego człowieka. 

Gniew przechodzil... 
ga - jak możesz zmyślać. Nęciłeś mnie slodkie- _ Wszak on nie winien zupełnie-myślaL-
mi słówkami, obiecywaleś, a potem ciągnąłeś do Ufal swojej żonie tylko. Kto wie, czy ja, będąc 

~ swego pokoju... I na jego miejscu, nie uczynilbym tak samo. I . ~ poczęła zakrywaJ ręką; na pól obnażone 
i pIersI. (d. c. n.). 

- A więc to tak - krzyknął pijany Sveto-
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Ż loa hnwicm byla w polu, a w domu zostało 
tyłkI) dwoje dzieci. Pańc'l..yl:lzyn wziął siekierę i 
zabił w okrutny sposób najprzód 4-letuią córecz~ 
kę, a potem 8 . letniego synu i trupy poukładał 
w cha lupie na ziemi. Pu chwili, gdy sąsiadka 
przyRzła do chałupy zastała strasznego morder
cę patrzącego z zimną krwią na trupy. Mordercę 
odsta wiono do sądu w Mikołajewie. Przesłucha
ny tam winowajca na pytanie sędziego śledcze
go wcule nic nie odlwwiadal. Dzieciobójca pr'l..ed 
3 laty był przez miesiąc w zakładzie dla obłą
kanych w Kulparkowie, skąd wypuszczony przed
wcześnie, zajmował się gospodtH'cltwem. Pańczy-
8zyn dzieci swoje kochał. 

Kongres robotników .. 
W Frankfurcie nad Menem ol>raduje pierw

s zy kongres robotników uiesocyalistycznych. 
Jest to pierwsza pl'óua jednuli tego zorbanizowa
nia tyeh rohotników, którzy nie naleźą do oh07.n 

społecznopdemokratycznego, a Btanowią dutąd 
jeszcze większość w Niemczech. Delegaci, któ
rzy przybyli na obrady, reprezentują prze~zło 
600,000 robotników, Kongres rozpoczął swe ob~ 
rady od wysłania telegramu hołdowniczrg') do 
cesarża Wilhelma, który odpowiedział długim, 
bardzo pl"'lJycuylnym telegramem. Robotnicy pol
scy nie biorą udziału w tym kongresie. 

Straszna katastrofa. 

W cznnlj8zej nocy w czasie wyładowywania 
bagaŻÓW na stacyi Zrnerynka w jednym z wa
gonów osobowych eksplodował proch bezdymny, 
k tóregu kilka paczek wiózł .i akiś podróżny. W a~ 
gon ruzlecilłł się w kawałki. Ofiarą katastrofy 
stało się 62 osób, 1.: których 4 natychmiast zmar
ło, rc/:!zta jest mniej lub wi ~ce.i rannych. Ranny
mi są przeważnie rekruci, którzy śpieszyli do 
wojska. \V drodze do szpitala zmarli czterej u
.bodzy przekupnie źydowscy. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Traktaty. 

<New York TimefP otrzymały z Berlina za
pewnienie, że rządy niemiecki i angie18ki za war
ły tajl1~ umow<t, w której oba państwa gwaran
tują Hobie ll:.J.wzHjem swuje kolonie afrykańskie i 
obowi~p.;u.ią ~ię do popierania wzajemnego w woj
nie kolonialnej z jakiemkolwiek trzecie m pall
stwem, 

Tenże korespondent zapewnia, że doszło do 
porozumienia między Niemcami a Ro~yą w spra
wie iUandżuryi. Niemcy pozostawiają rzekomo 
Rosyi swobodę działania w tym kraju, a nato-
miast Rosya otworzy Mandżuryę dla handlu nie
mieckiego. O umowie niewiecko - angielskiej 
rząd rosyjski został zawiadomiony i nie sprzeci
wia jej !:lię, ponieważ Rosya nie ma żadnych in
teresów w Arl'yce. 

Pisma berlińskie twierązą, źe umową, o któ
rej wspomiua dziennik nowoyorclki, jest tajny 
traktat niemiecko-angielski, zawarty przed 5 la
ty, podcza., pobytu cesarza Wilhelma w Anglii. 
Treść tegoo tl'aktatu jest jednak inna, niz dOlio
szą "N. Y. rrimC8". Umowy nowej w czasach 
ostatnich nie zawarto. Q,) się tyczy Mandźm'yi 
to polityka Niemiec na W~chodz.ie Azyi jest już 

':." odda WDa zupełnie jasno określona i "polega na 
'~ ści'!łej i uczciwej neutralności''.. "Moi.emy za-

- ~p~,-wnir~dodaje "B. Lok, Anz." że i ta sprawa 
nie wcltąpiła w nowe stadyum. Wiadomość a
merykańska polega jak SIę zdaje, na uezpod
stawnych kombinacyach, które jednak rozgłoszo
no zapewne nie bezcelowo". 

Rozru.chy przy wyborach .. 

W Stanisławowie z powodu odbywających 
sitj wyborów do powiat. Kasy ehorych przyszło 
dnia 28 b. .. do ekscesów ulicznych. Bezpo
średnim ich 'owodem było aresztowanie akade
mika Zakrtewskiego ze Lwowa. 

Zakrzewski przy był do Stani:;lawowa przed 
kilku tygodniami i rozpoczął a~itacyę socyali
styczną. W poniedziałek dnia 26 b, m., kiedy 
naczelnik biura pow. Kasy ehoryrh, Józef Brueck, 
wracał wieczorem pociągiem pośpiesznym z Ha
licza, gdzie przeprowadzał wybory do Kasy 
w obecności koncepisty namiestnictwa Illasiewi
cza, jako komisarza rządowego, Zakrzewski przy-

ROZWÓJ. - Piątek. dni~ 30 października po:t r. 
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stąpił na dworcu do Bruecka i uderzył go z nie~ 
uaeka w twarz, krzycząc: 

- To masz za szachrajskie wybory, aleś 
jeszcze nie gotowy. 

Następnie zniknął w tłumie tak BZy bko, ~e 
obecny przy zajściu koncepista IJlasiewh~z, me 
miał możności interweniować. 

Skutkiem tego prokuratol'ya państwa w Sta~ 
nisławowie zal'ządzila aresztowanie Zakl'zewskie~ 
go. Podczas, gdy aresztowanego prowadzono pod 
eskortą do sądu, przyszło w mieście do zaburzeń. 
Zarekwirowane wojsko obrzucono kamieniami. 
Aresztowano kilkunastu ekscedentów. 

Odbywające lilię dnia 28 b. m. w samym 
Stanisławowie wybory do Kasy chorych prze· 
rwano. - Glo~owało dotąd 1000 wyborc6vv, drn~ 
gie tyle ma jeszeze oddnć głos. Po odrocz.euiu 
wyborów ponowiły 8ię zaburzenia uliczne. Zan
dal'merya uiyła broni palnej. Demonstracye 
tl'waiy do godziny 11 w nocy. - Stłuczono nHló~ 
stwo tiZyb i latarni. - Z dwóch ranuych ekscc~ 
dentów jeden jest lekko ranuy, drugi ciqżko. 
Dwóch policyantów miejskicu odniosło obrażeniu 
cielesne, Kilku żandarmów .i est potłuczonych 
kamieniami. Aresztowano 54 osób. Późuo w no
cy Wj bory ukończono. W mieśeie zapanował 
spokój. 

Wiec akademików rusińskioh. 

Rozdraźnienie wśród młodzieźy lwowMkicj, 
o którem pisaliśmy we wt!t~pnym artykule trwa 
dalej. Dllla 23 b. m., odlJył 8iq puufny wiec 
rusko- ukraińskich akademikó w. Z(jbrało sie o-
koło iWO osób. ~ 

.Po referatach na temat <stanowiska nkraill
skiej młodzieży wobec zajść na uLliwersytecic), 
"stallowi~ka I:lenatu" i ,,~tanowiska młodzieży 
polskiej ua uui wersytecie i poza ULlI wer8ytetem" 
uchwaltł wiec nasttjpujące rezolucye: 

Ukraińska młodziez piętllujez całą stauo
wczoscią niezwykle nieusprawlcdliwionc po;;tti
puwanle 8enatu lwowskiego uniwersytetu wzglę
dem tej młodzieży, pj~tnuje zacho\', anie si<i se
natu, który nietylko pochwalił publiczne gwałty 
popełniullC przez pulską młouzież, ale tlLrZeże 
prawdy w świątyni nauki Vrzy pomocy poliCYJ
nych bagnetów l au~tryacklej proKuratoryi i mo 
spodziewając się od tego senatu spra wiedliwegu 
załagodzema praw ukraińskiego jezyka na hvow
skim uniwersytecie na drodze leg~lnej, oświad
cza, że na każdą prowokacyę odpOWie równie 
silnym odporem. 

Zebrana na wiecu młodzież ukraińska 
stwierdza, że świadoma i konsekwentna akcya 
wł~dz lwowsl· iego .uniwersytetu, dąźy do wywu
łama wśród młodZIeŻY tego uni wer8vtetu szowi
~istycznych .instynktów w mteresie, jednej w kra
JU panuJącej klasy, albu wprost jednostek i 0-

śWla~,cza, ze l'ow.nocześnie z walką za prawa 
ukramców na umwersytecie lwowskim bedzie 
p.l'owad.ziła akcyę w ob~uuie ciągle obni~ają~ego 
tnę pOZIOmu moralnego l umysłowegu lwowskie
go uniwersytetu razem z P08tępOWą cześcią mło-
dzieźy polskiej. 6 

W Kl'akowie zaś odbył się wiec ogólno-aka
demicki, który uchwalIł na8tępująeą re1.olu
cy~ : 

"Wobec faktu, że brutalne znieważ~nie osohy 
rektora przez studentów uniw. lwowskiecto 1'U

siń8kiej narodo~ości jest cz.ynem nietylko ~v naj
wyźsz.ym Stop~1U uwłaczającym powadze i go
dnośCI wszechmcy, .lecz także przedewszystkiem 
z gó.ry obmyślan~ l planowo przeprowadzoną 
ma~]fest,acy.ą polItyczną, ~łodzież uniwersytetu 
JagIellonsklego w KrakOWIe zebrana na wiecu 
ogólno-akad. piętnuje ten brutalny czyn i wyra
ża uznanie rektorowi. 

Różne wieioi. 

- "Now. Wrl' mi,a II , donos~) że ks, Golicyna 
rozbójnicy chcieli WZląŚC do mewoli, ażeby za
żądać okupu. 

- ~iLlister oś~iat~ ~artel zapewnił depu
ta.cyę pIOfeso,ró,w w.)e~enSkl~b, że rząd niema za
mun~ zabl'an~ac WI wIsekcYl lub wogóle parali. 
źownc badamtt naukowe. 

-: Hr .. Ap.ponyi po zł"ie~iu godności prczy
de?ta. Izby l ~anda.lu poselElk~ego) mUliliano zbie
rac, SIę o pOWlel'Zellle mu pO'lel ~twa prl.y \Vaty
kameo 

- Teologowie rusińscy we Lwowie powrócił' 
na wykłady uniwersyteckie. ] 

Telegra y. 

Paryż, 2n go paźd"icrnika. "l~:eho de Paril3) 
donosi, źe. hr. Lalllsdorf wn~e:r,ył wc:r,oraj pre-
zydentowi l..Joubetowi odr\ie:r.llc pi:-'IłlO od .1011'0 

Cesarskiej Mości NajjaHlliejHZOgO Pana MikOłaja 
II-go .. Ro:"lyn-p()(~nosi CCHar:r, w li::wie --- siluj'ej 
aniżeli łucd'y kol wlOk /';de(~yd()vva II ~~ .Jelit prowa
<hić swo.i~~ polityki) pukojow:~ i lila Ilad:r.iejtj, że 
w 80,iUiZ.ll 'I. 1~1ralley~~ Ih1dzie i nadal praeowala 
ula dzieła pow'Izeeh II eg-o poko,i II i ż,e k vveHtyc na 
wHelwd'l.ic Europy i Azyi H'M·.:r.tjHliwie ht;d{~ roz-
wi:p:ulle. 

Paryż. :'W pu~d1.it'rnika. H.()Hy'j~:d\i miui8ter 
spraw zagrallie'l.uydl II r. Lam bsdorll' po konfe
rCllcyi z DeleaIiH.~~m Ildał Hi(2 popołudlliu wraz 
z nim do pałaeu 1~~lizc.iNkiegl) i Wnl('zył pl'ezy
doutowi Louhet.owi vvla:->llor\:l:ZUe piHIllO Najja
śnjejszcgo Pan:l. Wie('wrelll IJ'lllbd wydał na 
czcM LamsdorfCIl obiad. 

Berno, 2!) paźd zioru i li. a.. N a, pOHiedzl~u i II ticj
mu nlorHvvskieg-o 'I.:lstt1IH:a IIl:tI','-l,,:dka pON, ~aeck 
uzaf·wdniał swój wnioHck, \\.rzywa.i:~ey rz:~d do za
łożenia UlL Morawach ulliwer..;yt.etu (~zeHldeg(). 
Wnioskod:nvca p(Hlni()HI, że w tej kwerltyi nie 
rząd rohi trlldll()H(~i, tylko uielll(')' JIlorawrley. 
Zwraca Hitl do lowiey Il i I." III ieek ie.i, h Y w i n tere
sie pokoju w kraju odHt~~piłu od :l.walezania Ż~~
d:.mia ('zechów ho ua uiem(',('.vv spadnie odjll)wie~ 
dzialn()ś(~, jdcli t.ak w kraju H:llllylll jak i pał'~ 
lamencie nie przyjdzie do bdll. MI'l\vca ż;!da 
przydzielenia wlIio/:'d\ll komiHyi dla rcfDrmy wy
bOl'czej, :r.aHtrzcga. Hili jednakże, jnkoby pr:r.e:r. tu 
godził siq na to, aby dopiero po o.'Ii:~glli(1eiu po~ 
rOlLlmicnin z Nicmeami założono lllliwer:-:ytct. 
Izha wHzy8tkimi g-ł Ol-:!a III i p r:r. tw. i w klu ho wi nic
mieckiemu ueh wal iła pl'"ekazan i l~ wllio.'ll{ll ko
miHYi. 

Iz.ba przydzieliła r{)wuid kOIIli."yi wnioi-lck 
lewicy niemieckiej, \'\'zywa..i{~(~.y rz:~d do :r.ałoże· 
uia na Mora wach tlili wer."ytet II z niem i e <:Id m j~-
~ykit'm wykładowym. . 

Konstantynopol, ~!) p!l~l:r,i(,l'lJika. U():r,poez(~
te roz.brojenie znown wHtl'zymallo. N a ten po
stępek wpłyllą(~ miałl) \'vl'lIzcuie, wy",'olane 08ta
tnią not;~ mocarst.w w ::lpra wic re form. 

Bi.Ib~o) 2H go pa~dziernika, Ogólny 'l.wi~p:ek 
robotlllkow uell walił w dul~zym ei:lg'u trwac 
przy genera.lnym stl'ejklL KOlumlowie :r,uż:~dali 
od wojskowego gnl)enlatOl'a ochrony dla pl'ze~ 
bywających w porcie ohcych okn~tóv\'. 

Bud~pest~,. 2U pu1.dz.ieruika. Sejm w(~gieniki 
z~bf1~ł s Hi. (lz;181aj na nadzwyczajne 1)()Hicdzcnie. 
ZjaWIło SIę uardzo wielu posMw. Lawy luini
steryalne próżne. III'. Stefan 'fisza zaj~~ł miej
sce pOl:lelikie. 
. Pł:zewodniczący 'ralian oświade"ył, że lla 
z{'~zeulC 20 posłów zwołał posiedzenie, posłowie 
CI Jednak p~danie cofnęli. Zapytuje izb<,t, czy 
trwa. pr.zy ~ICodhywaniu posied1.:eI'l, aż do przcd
ata"':lema tnę nowego gabinetu. hha oświadczy
ła SIę w tym duchu, poczcm j>o:-lieil:r,euie zam
kni~to. 

Petersłmrg, 2H paźd:r.ieruika. (Nowyj Wiek), 
wye~od.zący w Purt Artl1r~e, donosi, ŻC woji'llu.l. 
rOSYJskie 'p0zoBtauą nadal w Mandżnr'yi, aż spra
wa dalekiego W sello 1 u zostuuic od powicdnio do 
zapatrywail Rosyi rozHtr:r,ygllit~ta. WJaAuie obe
cm~ nade.szła dla lto";yi ch w da prz.ywrócenia 
P?htyczneJ r.ówuowagi na W Hchodz;e. Przyczyna 
meplJWOdZcllla japoIlCzyków na ,b'ormozie tkwi 
w ~e~), że j~POilC"'yCY są zupełnie bezsilni i uie 
UmIeją kololllzOW:H~. Dążenia jupoiw",yków w kie
runku zakładaniu. O'lHd w Korei z wła8u~~ jurys
dyk~yą, doprow~lllliły Kore~ do utraty samoi!:!t
noś,cl. Japouia jCHzcze nic osi:!gu<iła poziomu 
panstw eur.opejskich i japończyey nie mogą być 
dOPU8ZCZ~?1 n,a stały ląd :r, prawami europejskich 
(Kultlll'~rngerow). Dopuście można tylko emi
gracYę Japońską w Korei, i to pod kontrolą. 

Belgrad, 2D paŻJziernika. PMurzediłwa <Stam
pa). dono~i, że p.oJpnłkownik Jank\;wicz z.najdu
J,e. Sltj w sle~lztwle, z powodu naruszeuia. karno
sc!. JankowlCz był swego czasu attachć \llojsko
yąy~. w Wiedniu. Miał on wobec oficerów wy
JawIc plan, źe zamierza zając Szabat albo Nisz, 
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~marłych6 ab;>, znowu zainicyować akcyę przeci w królo- r stery um. Hr. Khuen Hedervary odmówił, zazna- I 
bÓJcom. I .. . b·' lk l 

WI·.I!ll..1l.oń 9.9 paz' {lZI'eI' 'k W ., 'd czaJąc, ze rragllle ye ty o (eputowanym. I 
olUl.ou, {..j, ,. nI a. SejmIe plze - ". .. ' 

łożono projekt zmiany regulaminu, :t;astosowanyWH~den, .:W paźdzlermka. Stosunek mIędzy 
do walki z obstrukcyą. Z ważDit~j8zycb postano- dr. Koerberem a rriszą nie jest bardzo zgodny. I 
Wleu z~sl~gują n~ uwagę:. posłowie, l{tórzy przez Tisza nie moie zapomnieć Koerberowi wystąpie
ośm dlHll1e przyjdą do sejmu. tracą za ten czas nia pl'zeeiw niemu w jednym z raportów złożo-

Maryauna MUBzyńska, rob., lat 44; Tomasz KOpCZyli
ski, gospodarz, lut 29; dzieci zmado: chłopców 3, dziew
cząt 5; pochowani na. nowym cmentarzu. 

dyety. Podczas urlopów dyet się nie wypłaca. ' ., nycb cesarzowi. 
Trzykrotna n:eohecnośc w komisyi pociąga za sobą 
utratę mandatu do komisyi. 'Vnioski naglące Budapeszt, 30 paździemika. Poslowie ugru-
zamiast pod pis{)w 10 poslów wymagają 20; roz- pow~Di około posła Bat'a basza, postanowili dalej 
prawa n3Htąpnje dopiero wtedy, jeśli marszałek prowadzić obstrukcyę .. Specyalnie Dzieci 

choroby wewnątrzna 
krajowy inaczej nie zarządzi, po załatwieniu I(onstanłynopol, 30 pazdziernilm. \Vyso-
sprawy będ~~cej w toku. W dy8ku~yi tylko Piotrkowska .f,di 823 .. 
wnioskodawca Inoie uzu8adniać nagłoM, poczem kit Porta, za pośrednictwem Tewfika-baszy, za-
zaraz IL8tępnje glowwanie. Sprostowania i uwa- ządała od posłów Rosyi i Austro-W ęgiel' wy
gi osobiste H~~ nader ograniczone. Ważnem je.st miany not w sprawie ~Iacedonii. Obaj posłowie 
postanowienie, że poseł, który nie zachowuje się wręczyli Tewfikowi-baszy obszerny memoryał 
w myśl regulaminu, może być wykluczony na O czynnościach przyszłej lwmisyi, konlroluj~,cej 
trzy posiedzenia. 

Przyjmuje od 9-10 r. i 3-5 popoI. 554-r-1 

Wiedeń, 2D października. Czesi wiedeńsey reformy. W. Porta wszelkiemi siłami wykręca 
zażądali od dolno-auHtl'. rady szkolnej krajowej się od dania stanowczej odpowiedzi mocarstwom. 
kreowunia 20 szkół publicznych e1.eskicb w po- Berlin, 30 października. Przedłożenie woj
szczególnych dzielnicach Wicdnia. Piet'wsza in- skowe odroczono. Projekt rządowy domaga się 
stancya odrzuciła to iądanie, obecnie ministeryum siedmiu milionów marek na działa Kruppa. 
oświaty odrzuciło rekurs, motywując, że język 

Dnia 5 listopada 1903 roku o godzinie 12 
w poludnie w o brę bie [eśn ym Sendziejewict', do· 
brach majorackie h, położony ch o 10 wiorst od 
miasta Łasku odbędzIe się u..,tna i przez opieczf~
towane deklaracye. 

licytacya 
czeski nie należy w Dolnej AU8tryi do języków Wiedeń, 30 października. Rada państwa 
krajowych. zwołana zostanie 18 listopada. 

hi plus na wyrąb i sprzedaż z pniami i galęzia
mi drzewa susuowego na przestrzeni 61

/ 2 dziesię
cin w porębie nr. 11 - 190J 1'. 1528-3-1 

Tryest, 29 października. Policya przed8ię- Wiedeń, 30 października. Prezydnjącym naj-
wzięła aresztowania, którym PI·zypiau.ią ważny wyższego trybunalu admiuistracyjnego w Wie-

-.-------_._---.--_ .. _----------
LISTA PRlaY JEZDNYCH. 

polityczny charakter. Aresztowano urzędnika duiu z08tał mianowany br. Łoś. miejskiego zakładu zastawniczego i dwó('h miej- . GRAND HOTEL. Datyner. Geigy, Levy z Moskwy-
Zizniewski, Malinill, BehrtlDS, PosIler, Borkowski, Hirsch
faId, Frenkel z Warszawy-Kohnberger z Wiednia - Kuh
lei z Vobninkel- Leollba.rdt z Drezna - Jaffe ze Smo
lellska - Schmidt z Porst - Bonitzer, Saeflger~ Brandt 
Rosen z Berlina-Grajbner z Siedloc-Glatow z Odesy
Lange z Bradfordu-Seweryll z Tomaszowa - Jacobsohn 
z Harbnrga:-Meyer z Kluczy-Feldnharek z Pmgi-Lich
tenstein z Bialo!lostoku. 

skich llauczycieli ludowych. Szczegółów dotąd 
brak. 

Z ostatniej 
(Od wla8nycb korespondentów). 

o d P O W i e d z i R e d a łu~ y i. 
Kolejał"zowii... w Łodzi. Artykułów lIiepodpisa

nych nie uwzględniamy. Redakcya musi wiodzieć, od ko
go artykuł pochodzi, lecz na życzenie autora zachowuje 
pod tym względem ścisłą tajemnicę. 

Budapeszt, 30 pa:r.dziernika. TiBza ofiarował 
hr. Kbuen-Helervary'emn jeduą z tek w mini-

HOTEL VICTOHIA. J ózefowicz z Sosnowca - ks. 
, Radzi~zewski z Charlupi- Wytrzyc, Greis z ~Warszawy
I Lewkowicz z Częstocbowy-Weber z Czystego. 

Gimnastyka szwedzka w zakładzie 

Antoni ny ChrZij8ZCZHw8kiej 

Choreby weneryczne, mo
czopłciowe i skórne 

Dr. Ha ~U~W~II 
dla kobiet J. dzieci pod nadzorem lekarza, 
rozwija prawidłowo i wzmacnia organizm. UnCa NawrOIł .Ni dł; 
W znKładzle pracują sriwedka i polka. I 3-cia .brama od rogu Piotrkowskiej . 

Południowa 1111 przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Pame 
1553-1'-1 \ 3-4 pp. W niedziele i święta od 

t-o""", d ..... Z .... k-a .......... W-y-p-OZ-·y_' c ..... z-a ..... ln-ia-k ..... s ..... ią-z ..... ·e ...... k ; 8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

r. S. KA O ul. św, Andrzej a 5 
będzie nieczynną 

w dniach 2 i 3 listopa.da r. b., z po
wodu dorocznej dezynfekcyi ksią-
~ek. 1539-2-2 

Restauracya "ADAMA" 
Konstanstynowska 7. 

W soboty WELLFLEBSZ 
wioczorom wyborne kiszki. 

W czwartki i niedziele 
WYBORNE FLAIU .. 

Gabinety;;re: oddzielnem wejściem. 
1555-1-1 

Jest do sprzedania 

PIE 

Ohoroby skórne I wenerymme. 
uUca Krótka .Ni 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-c-6 

Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator Slpitala Homeopatyoxu 

nego w Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Pnejald 8 
t'rzyjmnje choryeh codziennie 00. 11-.1. 

1 od 5-7 popołud.nlu. 
1491-c-30 

Obiaify w domu. prywatnJ'm. PIotrkO'l'rska 
192 "Pomoc". 1933-5-.3 

Oł,łady gospodarskie na świeżem m8śle. 
Średnia 21 m. 9. 1982-3 -.1 

pOSZUkuję zllrzf~du domem. Oferty prosz~ 
składać w adm."Rozwoju'" pod lit. '1111. R 

~A ln3-d-g 

P-otrzebny te"bnik, udzielający ryl:!uuków 
techniezyeh. Proszę się zgłoa16 do PtO~ 

fesom. A. Fuchsa, ul. Długa 24, w godzi
nach wieczornych od 7-('Ij. 196a-~.-2 

p_o ob:6j zaraz do wynajęcia. Widzewska 
86 m. 2. 1989-2-1 

Potrzebny -agentdo artyku.łu codriennej 
potrzeby. Wiadom M w adm. "Roz· 

wojn". 1987-3-1 

PrZYbłąkaTslę pies duźy nlaści-~ÓłteT, 
z czarneml łatami. Jest do odebl'llnia 

ul. SuwalSKa 17 m. 11 1971-3-2 

P· otrzebni są ludzie do sprzedaży łatwo 
. zbywDjącego się towaru. RżgowBKa 12 

m. 19, Kanleki. 1961-3-3 

Potrzebna bufetowa do reataufacyl. O· 
ftrty składać w adm. "RGzwoju" pcd 

"BnfetowaA
• 196;!-3-8 

Pokój do wymij ę cia.-· Średnla-'S -m.-i4.--
19511-3-3 

Plac narożny do sprzedania zaraz. Kon
stantlnowska 120, wiadomość u Wojt-

czaka. . 1954-3-D 

P r-zybłąkał się duży pies od palowani;, 
maści bronzowej, Do odebrania Szc sa 

Rokicińska 10 m. ~8. 1969-3-3 

Roznosiciela plam z kaucyą, znającego 
język niemiecki, potrzebuje ksif;lgaruia 

C. Rlchtera. Cegielniana 4 nowy. 

paszport Da imię Michała Kuja
wyuany z gminy Radogo8zcz. 

1988-3-1 

Zaginęła karta pobytu na. imię Zofił Gac
paraklej, wydana z maglHtratu m. Ło

dzI. Łaskawy znalazca zechce złożyć ją 
w magistracie m. ł ... odzi 1990-3-1 
~ powodu wyjazdu jest do od9'tą lenia 

zaraz szkoła ogólna z calem urządze
niem, za bardzo przylltępną cenę Wiado-
moŚĆ w adm. "Rozwojua., 1988-3-1 
Z·a.glnęła ksh\żeezka legitymacyjn'l na 

imię Broniaławy Jendrzejklewlcz, wy
dana z magistratu m. Łodzi. 1972-3-2 

Zaginęła karta pobytu na lmif;l Józefa 
Skowrońskiego, wydana z magiatratu 

m. Łodzi. ]977-3-2 
Zaginął paazport na imię Leony Pawe-

lec wydany z gminy Bujny ze wst Za
bloty w gub. Piotrkowskiej. 1980-3-2 
Z aginął paszport na imię WiUCl6ntego 

Janasiaka, wydany z gminy Wl1iunla. 
1955-3-3 

Zagir>ął paszport na Imię Jozefa Po kor
sklrgo, wydany z gminy Dąbrowlce. 

1966-3-3 
Z agiDął paszport na imię Maryanny 

Przyk, wydany z gminy Gorki. 
1958-3-3 

Zaginęła karta pobytu na imię ~tanll3ła
wy Kasprzak, wydana z magilitratu m. 

ŁodzI. 1967-3-3 
Zgubiono dwa świadectwa kart po-

bytu na Imię Wiktoryi i Ar.toniego Gor
czyńskich. wydanych w biurzo pSllzpor
towem Poznańskłeio. 1966-3-3 
8000 i-l0000 -rubli -,jest donmieszczenia. gordon ceter, uczony w pierwszem 

polu za cenę przystępną. Dzielna 40 
m. 2, parter. 1520-3-2 D

uży pies podworzowy jest do sprzeda· 
nia. Ul. Gubernatorska A 40, stróż 

1970-3-2 
~~~a-l a~H-ey-t-a-ey~j-n-a,-D-z-::-le-:l-na-25,Bprzeda·-3 

IJmattlrace za 7 rb., dwa obrazki 4 rb., po
duszkę 2 rb. roletę rb. 2. 1918-3-1 

na nierut' homość w Łodzi (pieni~dze ma-
łoletnich) % 71/ 2 do 8. Długa 6 m~---.11IIIIIIIIlII1IIIIIIiIlIIł 
2 do 4. 1920-10--3 

Choroby weneryczne 
ii skórne 

Dr. S. LE KO IeZ 
ZaGhodniia l-A ag 

(obok lombardu akcyjne~o). 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 

dłlm od 5-6 godz. 
W niedziele t święta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8-12 rano, 5-8 wlecz., panie 3-4 

popołudniu. 
W nIedziele i św!ęta 8 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. 1608-d-0 

wskaźe. 1!ł75-2-2 

Dom do sprzedania w dobrym stanie-; 
Żubadzi przy ul. Polnej .M 5. Wiado

moŚĆ na mlejs~u n Stasiaka. 1929-3-.3 

Flltro (popielice) do spnedani:a., Wid~ew
ska 86 m. 2. 1973-3-2 

Forte-plan używany, c·arny, krótki, ta
nio do sprzedania. Piotrkowska 87 m. 

20. 1986--3--1 

(uifę-- bryczkę lekką, używaną. Sza
m()wshl, Konstantynowska .Ni 5. 

1964 -3-3 

'llłodzieniec inteligentny, z dobrej rodzi
mny, poszukuje roiejsea w s\lf'pie spo
żywczo kolonialnym. Oferty składać w 
adm. "Rozwoju" pod "Subiekt". 

1705-d-9 

Nagroda. Zaginął mały bronzowy rie
SE k z niebleaklm kołnierzykiem i czer

woną kokard~ą na szyi, zowIe plę llFłfi". 
Łaskawy znalazca zechce go odprowadzić 
Z8. nagrodą na ul, Zachódnią 72. 

1984-3-1 

~ą do sprzedania bardzo elegackie su· 
łJknl8, blaski, k(lfl~yumy, ol,rycia jesien
ne, oraz śiiez:u p\!l~ryn~ korooku wa. Mi
kołajewska 35 m. 11 od fi do 6 godz. 

1931-3-3ppc 

Szkoła Thomasa przy ul. Andrzeja 11 
~ t-peeyalole zajmuje się przyspasabianlem 
uczniów do egzamlnow. Kuraywleczoro
we dla dorosłych. Korep<>tycye. 

1925-15-6 

Sklep do sprzedania zaraz z całem u
rządzeniemi Wólczańska 87. 1979-6 -2 

Uezeniua kursów muzycznych prufesora 
~ A. Grudzińskiego udziela lekcyj po
czątkow gry fortepianowej. Skło.do'9'!'a 3 
m. 5. 1958 --3-2 

U ~zt'ń, kODcząc) łódzką 7 klasową 8ZKO
łę handlową, poszukuje korepetycyl. 

Ofer'·y składać w adm. »Rozwoju" dla 
,.,Ul·zola". 1054-6--6 

Zag.nął paszport na imię Władysławy 
Wołdańskiej, wydany z gminy Chocz 

1985-3-1 

t' d * as 

Zaginął kwit z dllia 11-~4 11 tego. }& 
2979 od kaucyi wydany na Imię Stefa-

nn RadzlBzewskiego przez Zarz~d kolei 
podjazdowych Łodź, Zgierz Pabianice. 

Podziękowanie. 
Mamy zaszczy~ podziękować Chórowi 
przy kościele Sw. Józefa (sumowy) za 
śpiewy wykonane na naszym ślubie d. 
24 października 1903 r. 1566-1-1 

Magdalena Stolarska i SI. Szwomber. 

Czteroklasowa pensya żeńska 

J. bijewskiej 
ul .. Długa ID .. 

Przyjmuje zapis uczeni~ od Jat sześciu. 
Kurs glmna~yalny. 

J .. Zbijewska .. 
1552-3-1 

I 
l 
I 
I 
I 

"I 

l 



770-3-2 

Drogi Żehlznej i~yczno-lódzkiej 
{lgłasza, że niżej wyszczególnione bagaże i przedmioty, pozostawi,one ~~ 
stacyach, w wagonach, lu b też na torze drogi że] aznej Fabryczno Łodzlne,l 
i nie odebrane do dnia l-go czerwca st. st. r. b. zachowane będą na st. 
Łódź IV ciągu .J.-ch miesięcy od tejże daty, po upływie Zil~ tego terminu, 
w razie ich nie odebrania ulegną, na zasadzie § 40 i 90 ogól.nej ustawy 
dla dróg że I aZllych rosyjskich, sprzedaży przez publiczną licytacyę: _ 
a) bagaże przybyJe ze staeyi: 'Val'szawa N~ ~1 i 16, Jaroszenlol J'{~ 20, 
Sędziszew .ł\~ B(jS, Pogl'ebice:N~ 24: l; b) przedmioty pozostawione na st. 
ł.Jódź F.: 2 laski, l)u,l(~Jko róż., parasol ('zarny, p;dto, szynel żolnierski, 
laska. koloru oliwkowego, parasolka darnska., parasol stary, 1larasolka 
damska czarna, worek z 2 blaszankarlli i uarnskiemi trzewikami, parasol
lm czarna damska; na st. Koluszki: parasol czarny stary, parasol bez po
krp.'ia i rączki, ksit1źka p. n. ,)Estcr", parasol czarny stary, peruka uam-

Wyszedt z druku pierwszy w tym rodzaju 

łow i ort raficzny 
ję7.~ ka polskiego, ułożony przez Wł. Kokowskiego, nauczyciela Łódzkiej Szkoły Han
dlowej, zawierający około 33 tyl:!ięcy wyrazowo Cena w ozdobnej oprawie 1 rb. 50 k. 

Podręcznik ten staje się w dzisiejszych stosunkach niezbędnym dla każdege pi
szącego, a Z:1tem dla najszerszego ogółu. 

Nakładem księgarni L FIszera, w Łod~l, Pl'otrkowaka 48. 
Warszawa, Blelańaka 9, Hotol Paryski. 1542-3-1 

KI 
Hurtowy detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowsk.a 54 i 

róg Dzielnej 

oraz skład herbaty firm 

.. Jt .. ~ . 
• l 

poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, HiszpaIi
skie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry krajowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d') 1 rubla za butelkę. Mio- I 

dy staropolskie oJ 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior asłLr'achańa.ki 17l-r-163 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesó w wchodzące. Cukieii"4 po cenach stalych fabrycznych. 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rządowego 

Z~fii Z Bannr~ Li~i~l~· ~ti~j 
z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 

Za pisy nowowstępujących uczenie, zarówno przychodnich, 
jak i pensyonarek, przyjmowane są w kancelaryi od dnia 25 
sieI'Jlniu r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczęły się 
l września. 

Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

Fabryki w Warszawie 

nI. Zielna 21 

'W składach aptecznych fi aptekach. 1377-10-5 

Cyrt B-ci TruI~i. 
Róg ulicy Zawadzkiej i 

Pańskiej 
W sobot~, 31 października l. b. 

iełkie nadzwyczaj wspaniale przedstawienie. 
Cod:deil nowości. Drugi występ córy powietrza artystki 1\1e11e Mariety. Drugi wy
stęp solo klow na p. Tauti. Ogród dzieeięcy zadziwiająca tresura 17 koni, które je
dnocześnie wprowadzone na arenę bawić się będą, jak dzieci w ogrodzie; wyprowa
dZi je dyrektor cyrku G. Truzzi. Nauezyciel wal'yat scena komiczna wykonana przez 
braci Gel'etti. W drugiej części Walka byków, czyli święto święto w Madrycie, wiel
ka sensacyjna pantomina, kost~'umy wspaniate, balet, manewry, pochody. Uczestniczy 

cala trupa. 
SzczegóŁy w programach. 1449-1-1 

Anons: W niedzielę 1 listopada dwa przedstawienia o 3. pop. i 8 i pót wiecz. 
'W tych dniach odbędzie się benefis znakomitych akrobatów hiszpańskich trupy Brunos. 

W Uocznl "łtozyvoju," Pi otrkowska )i 111. 

I 

Dźwigi 
Maszyny do piSilllia 
,V agi alllcryhill'lsh i c ~, 
lliurlm ameryl\iuh;l\ie "Derby" 
Welocypedy amery I\allsh ie 
Szafki sidadalIc n 
KoJa pasowe drewlliallc 
Lampy llaHowe 
Segregatory 

I Rambler" 
" 

Zastępca na ł,ódż i okolice 

ul. Widzewsl\a .\<! -ł 7. 

Występ znanej Wierlollskioj ~pinWiL(~zki BuLt.y h[joll, liliJ!'!.) lILI "'all'lIl, P\,["kn-Hlhkil': 
śpiewaczki Mimory, Niemieekiej sllhrntki ;\ il~Jllinl\\. 1\ uplj'I'1 ,ty A ram hll 1'0\\ a. Halptll 

()k~(~()n t.ry(~Zflng(). 
Ct~IlY miejsc pl'i:y sl/olitl'li: Gr, kOJl. i !~(), ;;(). 

C()dzil.~lllliil IIOWU lllllllf:l). Uil:)' 

Towarzystwa kolei \ 

O kiej 
na zasauzie § 4G i 48 Ustawy Towarzystwa, zttwiadaIllb· Pl'. Akeyunaryll
szó:v tejże kolei, że w pO!li(~tlzialok dllia 10/:2>: lis!opada 1'. b. o ;2;ouzillit·. 
4-eJ po poluuniu w sali Uieldy łJód;r,kiej (111. J)zidllil, N~ l) odlJQdzie się 

Nadzwyczajne ogólne 
PrzeJrniotom olJl'au hpclzio: 

1) \Vnioski R (uy Natlz(')l·cw.i i Zarządu, (;0 do budowy 11I)\vyeh lilIij. 
. . PP .. A~(cyonaryusze, Pl'(l,gIl,tey Pl'zY.i;ll~ Ildzial \\' t(qn zp;rllIlladzenill, 

W.lllUl, ~i~z'y~. w billl'ze Zar;t,ącll1 Towal'zystwa w !.ol!;,i ('l'nUII\\'a..i O\\'a, .i\'~ U) 
l me pozL1J,eJ, .l~k ~o dnia, BilU listopalla, akcyi: Illh kwity dt:pm,yLown, dla l otrzymama lnlotow wPj sci a" l Gr) l-J. 

Potrzebna jest do po- , 
działu majątku, I 

MARVANNA LEPA, 
urodzona z ojl'it Ignacego i matki 1'e
troneli, we wsi Wicrzchy-=f\Juezld w 1'0-

k~ 18?t w ~li~el'~ii Piotrkowskiej, kt,oby 
wle~zl.a~ o mej. I1l8(:h naty('hmiast zawia
dom~,JeJ bra,ta strYJecznego .J aHa . Ll3pę, 
zamIeszkałego w Łodzi, ulicy LeszllO 
JI& 30 m. 17 li Tameckiego, lG5(H~-2 

Konwel'.mcyi w językach: 

Niemieckim, franc •• kim 
ii angielskim 

ndzleła 

MARTA LED ER 
Wschodnia 34 mil 8 .. 

1432-12-12 -__ u_ .. _______ ~:...;; 
rZJjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. l\1ikolajewska ]i 59, m. 56, 

II piętro. llll-d-33 

\:\ idzewska 60 
polf)(ja: 

Koks giserski. 
Koks kowalski. 
ąg kamienny Ił 1513-6-2 

............ __ '_" __ ' __ 'IIIII_C~_, __ ""'-~1I'~ 

me~al 
na wy.tawie knchart;kiej otrzymało m8-

I>łło z Wilczyc, będąoe na składzie n 

Pili 0111 Taucherł 
IIUkolajewska 29 m .. 25 .. 

lB6-d-32 

Redaktor t Wydawca W .. Czajewaldlll 
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